
„(Byśl Niepodległa" i!a rozdrożu!
P o d c z a s  o k r e s u  le tn ie g o  p o d n ie s io n o  w  p ra s ie  w a r s z a w ­

sk ie j  s p r a w ę  litwa^jką, n a g a n k a  zaś p o d ję tą  prze.ciw l i tw a -  
k o m  p r z e k s z ta łc i ł a  s ię  n ie b a w e m  w  n a g a n k ę ,p r z e c i w  Ż ydom  
wogóle .  R zecz  p r z y b r a ł a  p ię tp o  j e s z c z e , , psjtrzejszp* z p o w o d u  
w yw iadów ',  u r z ą d z o n y c h  w  te j  s p r a w ie  p rz e z  j e d n o  z p is m  
ż a rg o n o w y c h ,  a  t a k ż e  z o k a z j i  p r o j e k tu  k u r j i  p o lsk ie j  i ż y ­
d o w sk ie j  w  p r z y s z ły m  s a m o r z ą d z ie  m ie j s k im .  M ię d z y d n n c m i  
u k a z a ł  s ię  w te d y  w k »  114 „M yśli N ie p o d le g łe j"  a r ty k u ł ,  p o d ­
p i s a n y  in ic ja ła m i  A. N. ( „ W  s p r a w ie  t a k  z w a n y c h  l i tw a k ó w " )  
o raz  m ó j p r z y c z y n e k  w < ^  47* „ W ie d z y " .  A n i  p r z e z  g ło w ę  
m i n ie  p rz e sz ło  p o le m iz o w a ć  z „M yślą  N ie p o d le g łą " :  n a w e t  
n a c z y t a ł e m  z a m ie s z c z o n e g o  t a m  a r t y k u ł u .  A r t y k u ł  m ó j by ł 
w y m ie r z o n y  p rz e c iw  o g ó ln e m u  n a s t r o jo w i  kół, k tó r e  n ie  t a k  
d a w n o  j e s z c z e  w y w i ą z a ł y  h a s łą d p o s tę p o w e .  A le  o k aza ło  s ię ,  
iż lo g ik a  ż j c i ą j j e s t  p o tę ż n ie js z ą ,  n iż  z a m ia r y  m o je .  „M yśl  
N iep o d leg ła "  u j r z a ła  w  m oim  ap ty k n le  p o c isk ,  s p e c ja ln ie  
p r z e c iw  n ie j  w y m ie rz o n y ,  i .o d p o w ied z ia ła  w  sp o só b  — co do  
s p o s o b u  o d s y ła m y  c z y te ln ik ó w  do a r t .  „C ien ie '  c h iń s k ie "  
w  j\» 120 te g o  p ism a, p r z y c z y m  ra d z i l ib y ś m y  o d c z y ta ć  i wry -  
b r y k i  h i s t e r y c z n e  w  k o ń c u  te g o  ąam ego  z e s z y tu  „M yśli N ie ­
p o d le g łe j" .  I  t e j  log ice  ż y c ia  m u s z ę  s ię  p o d d a ć  j a k o  c a łk o ­
w i t e  s łu sz n e j :  s ta n o w is k o  m o je , , i  „Myśli N ie p o d le g łe j"  t a k  
s ą  o d m ie n n e ,  iż s ta rc ie ,  by ło  n ie u n ik n io n e .

N a  j e d n o  s ię  g o d z im y  p o s p o łu  z „M yślą  N iep o d leg łą " ,  
choć  to  p i s m o  n ie  zdoła ło  te g o  d o s t r z e c  wr sw e j  z a p a lc z y -  
wrości: n a  to, że l i tw a c y  s ą  ży w io łe m  r u s y f lk a c y jn y m .  „ P r z y ­
c h o d n ie  c i— p is a łe m — aż n a d to  częs to  n ie  r o z u m ie j ą  i nawre t
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r o z u m ie ć  n io '< m ogą  w ie ]#  u c z u ć  ńa .śzych . S a m i  k r z y w d z e n i ,  
p oza  p o czu c ie  k r z y w d y  w ła sn e j  s i a  n ie  w znoszą . N ie w ą tp l i ­
wie, d z ia ła ją  j a k o  żyw ioł ru s y f ik a c y jn y . . .  W  n i e k tó r y c h  w y ­
p a d k a c h  sp e łn ia ją  tę  ro lę , nie c h c e m y  p ow iedz ieć :  z całą

ś w ia d o m o ś c ią ,  w k a ż d y m  j e d n a k  razi*' ze  z n a c z n ą  dozatóSW  
c z u c ia  teg o ,  co robią. A le  n a jc z ę ś c ie j  p o s t ę p u ją  zg o ła  b e z ­
w iednie- '.  P z e c z  dz iw na , „Myśl N ie p o d le g ła "  n ie  d o j r z a ła  tego  
u s t ę p u  w  n ie w ie lk im  m o im  a r ty k u l ik u .  W ię c  k a r m i  c z y t e l ­
n ik ó w  sw o ich  z a p e w n ie n ia m i ,  że „c ien ie  c h iń s k ie  (w  tej l ic z ­
bie  i ja )  n ie  p o z w a la ją  is tn ie ć  narodow m sęi, p o ję te j  n a w e t  
prz-ez p r y z m a t  p o s tę p u " ,  że „ jeg o  (t. j .  m o ja )  d o k t r y n a ,  
d a w n o  g d z ie in d z ie j  z m o d y f ik o w a n a ^ w p r a w d z ie  p i ę tn u je  n a c j o ­
na l iz m  i sz o w in iz m , to  j e d n a k  n a ro d o w o ś ć  u z n a ję lz a  r z e c z  g o ­
d z iw ą .  A le p a n u  I - K .  n ie ty lk o  $ię n ie p o d o b a  n a ro d o w o ś ć  j a k o  
o b ja w  u n a c jo n a l i s tó w " .  Czy r e d a k c j a  „Myśli N ie p o d le g łe j"  
n ie  z a s ta n o w i ła - s i ę ,  iż m o że  k t ó r y ś  z j e j  c z y te ln ik ó w  z a j r z y  
p rz e z  c i e k a w o ś ć  kio m ego  a r ty k u łu ,  a z a j r z a w s z y  dow ie  s lć ;1 
ż e  j e j  z a p e w n ie n ia  s ą  t y l k o — s t r z a ła m i  na w ia tr? . .

P ó żn ió d  n a sz e  z a c z y n a j  s ię  d o p ie ro  w  sptfeobid p o j m o ­
w a n ia '  s p r a w y  ży d o w sk ie j .

„M yśP *N iepod leg ła“ w idz i  p rz e d  s o b ą 9 j e d n ą  z w a r t ą  r z e ­
sz ę  l i tw a M A ę  a r acze j  Ż y d ó w ,-b b  j e d n i  i d r u d z y  z l e w a j ^ s i ę  
wldiążAw je j  w y w o d ń e b ,1 li to  m im o  rob io n y m i z a s t r z e ż e ń .  My 
w  t y m  t łu m ie  o d n a jd u je m y  um żne o d ia m y  klasbłwe, k tó r e  
w z g ię d e r n K p r a w y  p o lsk ie j  z a c h o w u ją  s ię  b a rd z o - 'o d m ie n n ie .  
W ła ś n ie  o d ró ż n ie n ia  k i lk u  o d ła m ó w  p o m ię d z y  Ż y d a m i  n ie  
p r z y p a d ło  do s m a k u  k a n d y d a to w i  riń r e w iz jo n i s t ę '  p o ls k ie 1- 
g o ,—n o w e m u  c ien iow i c h iń s k ie m u  re w iz jo n is tó w ' n ie m ie c k ic h ,  
k t ó r z y  o d c z y ta w s z y  j e g o  a r t y k u ł y  o spra/wie ż y d o w s k ie j ,  
n ie c h y b n ie  o d ż e g n a l ib y  s ię  od ta k ie g o  so b o w tó rk .  W  a r t y ­
k u le  m o im  p o d k re ś l i ł e m  je d n o c z e ś n i e  o b s k u r a n t y z m  d ro b n o ­
m i e s z c z a ń s tw a  ży d o w sk ie g ó .  P r a w d o p o d o b n ie  to  p o d k re ś le n ie  
m ia ła  na  w id o k u  „Myśl N i e p o d l e g ł a " , ' 'g d y  w  śW/bim tfuohiip)) 
p r z e k ła d z ie  m oich  z a p a t r y w a ń  p isz e  o m nie , iż „ p o w ś ta ją c  

- p r z e c i w k o  w sz e lk ie j  r e a k c j i ,  w y ś w ie t l e n ie  reak c j i . . .  c h a ­
s y d z k ie j  z a l ic z am  do a k tó w  w s t e c z n ic tw a " ,  i d o p y tu j e  się,
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w y s tę p o w a łe m  p r z e c iw  o b s k u r a n ty z m o w i  ż y d o w s k ie m u  
k ie d y k o lw ie k .  A ż e b y  u c h ro n ić  to  p ism o  od b ł ą k a n i k ^ i ę  po 
m a n o w c a c h ,  d a m  m u  ż ą d a n ą  s a ty s f a k c ję .  W fóm f i m W ^ ś i  
'N ie p o d le g ła 11 d u ź ó ' mówi o te j  r e a k c j i  c h a s y d z k ie j ;  nieśkt^ty, 
c iem n e  t ł u m y  ż y d o w s k ie  n ie  c z y t a j ą  ty c h  fili pik. A  w ięc  
u w aża łem  za  A b y tę ć z n e  ro z p ra w ia ć  o t y m  w p r a s i e  p o lsk ie j .  
.a le ; sw o je  -s tanow isko  z a z n a c z y łe m  bhfrdzo w y ra ź n ie  p rz e d  
n a jw ła ś c iw s z ą  w ty m  r^ fe id"pub licznością :  p r z e d 'w y b o r c a m i  
ż y d o w sk ie m i  d z ie ln ic y  M uranovvśkie j p o d c z a s  w y b o ró w  do 
d ru g ie j  D u m y .  .-.'Mysi N ie p o d le g ła 11 p o s u w a  s ię  j e s z c z e  d a ­
lej: ,,My u ie  m o ż e m y  teg o l  z a p o m n ie ć ,  iż p a n  k r y t y k ę  w a r ­
s t w y  n a jb a rd z ie j  reakcy jne j*  (t. j .  rab in ó w )  za l ic z y łe ś  do o b ­
j a w ó w — re a k c j i " .  Hola, s z a n o w n y  rzeczn ik u -„^ N iep o d leg łe j  
M y ś l i '1! Może b ę d z ie sz  ła s k a w  w s k a z a ć ,  g d z ie  i k ie d y  to  
ucz .w hiem ...  A le  w r a c a m y  do s p r a w y  n ie je d n o l i to ś c i  k l a s o ­
w e j  Żydów . „M yśl N iepod leg ła ,11 u w a ż a  t a k i e  s ta n o w is k o  z a  
m ocno  z d a w k o w e .  ,fU n a s  c ien ie  c h iń s k ie  ze s p r a w  s p e c j a l ­
n y c h  z ro b i ły  j e d n ą  o g ó ln ą !11 ‘ „M yśl N ie p o d le g ła 1 u k o c h a ła  
po lo t  w o ln y ^ in ie s k r ę p o w a n y  ró z b io re m  kias^owości i j e j w p ł y -  
wkśw. B a-J^w yborny  to  r e w iz jo n iz m '

„Nie k u  p r a w o m  p rz e z  obow iązk i  — p is a l i ś m y ,  ale k u  
o b o w ią z k o m  p rzez  p ra o ra  p ro w a d z i  d jfega11. f I w im ię  te g ó  
h a s ła  w y s t ą p i l i ś m y  prze'ćivv z a sa d z ie  k u r j i  r a s o w y c h  w s a ­
m o rz ą d z ie  m ie js k im  N a t o m i a s t  w z g lę d e m  p r o j e k t u  k u r j i  
„M yśl N ie p o d le g ła 11 za  w-zór "wzięła sob ie  w y r o c z n i ę - p y t y j -  
sk ą .  „N a  p y ta n ie ,  d o ty c z ą c e  Ż ytrew  w  p r z y s z ł y m  s a m o r z ą ­
dzie, p o w in n i  w ła śc iw ie  d a ć  o d p o w ied ź  p r a w n ic y " .  D z iw n a  
p o w śc ią g l iw o ść ,  $  k tó r ą - to  c n o tę  n i g d y ś m y  nie  p o d e j r z e w a l i  
„M yśli N ie p o d le g łe j11. A le  z a to  ja  o t r z y m u ję  n a u k ę  m o ra ln ą :  
„ g d y b y  p. L. K. zn a l  p r ź e d m io t ,  w ie d z ia łb y ,  że ghetfto j e s t  
cmtrypoloyiczną f o r m a c ją  Żydów , i to  t a k  m kcno , i&§\ p rz e c ie ż  
sam i Ż ydzi z ażąd a l i  k u r j i  ż y d o w s k ie j '1. W d z ię u z n y  j e s t e m  
lifocno za* tę  w s k a z ó w k ę  i p o d z iw ia m  o so b l iw e  o d k ry c ie .  
G h e t t o — fo rm a c ją  an t ro p o lo g ic z n ą !?

RóżniceAto z a s a d n ic z e ,  a p o tę g u je  j e ' j e s z c z e  b a rd z ie j  
sp o só b ,  w  j a k i  j a  i „M yśl  N ie p o d le g ła 11 w y g ła s z a l i ś m y  s w o je
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p o g lądy .  Mój p r z e c iw n ik  c z y ty w a ł  T a lm u d y ,  zg łęb ia ł,  in n e  
m ą d ro ś c i  ż y d o w sk ie ,  i z t y c h  s tu d jó w  w y n ió s ł  sp o só b  sw ó j 
w ła s n y  t r a k t o w a n i a  rz e c z y .  M ocno u b o le w a m , iż n ia , . s tu d jo -  
w ałem  t y c h  p o m n ik ó w  p r z e s ą d u ,  ale n ie  p o w ą tp ie w a m  o tym ,, 
że s t u d j a  te , p r z y s p o r z y w s z y  m i  w ie le  w ia d o m o śc i ,  j ę d n a k  
nie p o d s u n ę ły b y  pod  p ióro  p e w n y c h  z w ro tó w .  Z re s z tą ,  j e s t  
to  r z e i z  g u s tu .  Mój g u s t  k aże  mi w id z ie ć  w  w y w o d a c h  „M y ­
śli N ie p o d le g łe j11 b a rd z o  w ieje  p i e r w ia s tk ó w  w p r o s t  o b a l a n i u -  
c a ją c y c h .

r Chodziło  mi j e d y n i e  o w y r a ź n e  p o d k re ś le n ie  sw e g o  s t a ­
n o w is k a  i o c z y s z c z e n ie  sw o ic h  p o g lą d ó w  od n a le c ia ło ś c i  z b y ­
te c z n y c h ,  k t ó r e  z a w d z ię c z a m  h o jn o śc i  „Myśli N ie p o d le g ł e j " .  
A le  n ie  m o g ę  nie  p o w ie d z ie ć  s łów  k i lk u  w  o b ron i  Ct w ła sn e j .

„M yśl N ie p o d le g ła 11 o św ia d c z a ,  iż m o je  p o g lą d y  o d d a w n a  
p r z e s t a ł y  b y ć  in te re su ją c e m u .

W ie m  o t y m  b a rd z o  d o b rze .  N a w e t  w ie m  c<jń w ię c e j  
j e s z c z e :  w ś ró d  t e g o ^ d z ie s i ą tk a  t y s ię c y  osób, k tó r e  w  o jc z y ź ­
n ie  n a s z e j  t w o r z ą  o p in ię  p u b l ic z n ą ,  m o ją ,  p o g lą d y  budzą  
o b u rz e n ie .  K ie d y ś  in te r e s o w a ły ,  bo ów  d z ie s ią te k  ty s i ę c y  
p o t r z e b o w a ł  n a r k o t y k u .  S m u t n a  to  r z e c z ,  ale p r a w d z iw a ,  t a k  
s a m o  p r a w d z iw a ,  j a k  i to , że i „M yśl N ie p o d le g ła 11 p r z e s t a j e  
b y ć  i n t e r e s u j ą c ą — w s z a k  d a j ą  s ię  s ły sz e ć  ta k ie  gipsy!

D o s ta łe m  s t ro fo w a n ie ,  iż n ie  p i s y w a łe m  do „M yśli  N ie -  
p o d le g łe j“, a  gdy .  to  p i s m o  p o dda ło  k r y t y c e  j u ż  n ie  Ż ydów , 
j e n o  l i tw a k ó w  ..'(j?), d a łe m  s ię  p r z e c iw  n ie m u  u ż y ć  j a k o  d z ia ło  
n a jc ię ż s z e g o  k a l ib ru .

T a k ,  n ie  p i s y w a łe m ,  bo o b a w ia łe m  s i ę —z a ta r g u ,  i o b e c n a  
u t a r c z k a  u s p r a w ie d l iw ia  zu p e łn ie  m o ją  p o w ś c ią g l iw o ś ć  i w a ­
h a n ie  się. A cSj dń^ytego, iż z o s ta łe m  d z ia łe m , w y m ie r z o n y m  
p rz e c iw  „M yśli N i e p o d l e g ł e j — n a w e t  g d y b y  r z e c z y  i s t o t ­
n ie  t a k  s ię  m ia ły  — to  c h y b a  p is m o  to  m n ie j  n iż  k to k o l ­
w ie k  in n y  m a  p ra w o  ż ą d a ć  r a c h u n k u ,  iż z a c h o w a łe m  są d  
n ie p o d le g ły  i p r a g n ę  go b ronić .  Od „M yśli N ie p o d le g łe j11 o d ­
w o łu ję  s ię  w  t y m  ra z ie  do c zeg o ś  p o w a ż n ie jsz ę g o ,  choć  p i ­
s z ą c e g o  s ię  b e z  w ie lk ic h  l i te r ,  a  m ia n o w ic ie  do — m y ś l i  n ie ­
p od leg łe j!



W  I E D  Z A. 101

J a s z c z e  je d n o :
R e d a k c j a  „M yśli N ie p o d le g łe j '1, z a p r a s z a j ą ^  m n ie  n a  

s w ó j  w iec .  ' 'c h c ia ła  r a to w a ć  m o je  im ię  do b re .  Z b y tó S zn a  
p ieczo łow ito ść! ."  S żk o d a ,  że b y ła  t a k  „ p o d leg łą "  i ty le  ło ż y ła  
s t a r a ń .  D z ia ła ją c  n ie c o  op ie sza łe j  w  p o c ią g n ię c iu  m o je j  o so b y  
n a  w iec , z a o s z c z ę d z i ł a b y  mi p a r u  p r z y k r y c h  w ra ż e ń ,  a  n a d l  o 
p r z e ś w ia d c z e n ia ,  że t a m  b y łe m  dla n ie j  b a rd z o  a b a rd z o  p o ­
t r z e b n y . . .

L . K rzyw ick i.

P. S. „M yśl N ie p o d le g ła "  p r z e d r u k o w a ła  w y ją tk i  z m ego  
l i s tu ,  p i s a n e g o  do p. A n d r z e j a  N ie m o je w s k ie g o .  Co do m nie ,  
u w a ż a m  c u d z e  l i s ty  za  d e p o zy t ,  z k tó r e g o  m e wolno r o b ić  
u ż y t k u  bez  p rz y z w o le n ia  tego;, k to  j e  p isa ł .  Może s ię  m y lę  
w  t y m  p o g lą d z ie  sw o im . J e d n a k  n ie  w y r z e k a m  s ię  p r a w a  do 
tego ,-Jm o  j e s t  m o j ą ' w ła s n o ś c i ą  i co k o m u ś  p o w ie d z ia łe m  
listowni® w  z u p e łn y m  z a u fa n iu .  YVr k a ż d y m  r a z ie  p r o s i łb y m  
n a  p r z y s z ło ś ć  „M yśl N ie p o d le g łą " ,  a b y  bez  m o je j  w ied zy  
k o r z y s t a j ą c t e g o ,  co j e s t  moje, b y ła  ł a s k a w a  d r u k o w a ć  
l i s t y  w ca łe j  ro z c ią g ło śc i ,  a n ie  p o p r z e s ta w a ć  n a  d o w o ln y c h  
w y c in k a c h .  C h o d z i  m i  t u  o z a s a d ę  b a rd z o  p o w a ż n ą — o p r a w o  
m o je  do in d y w id u a ln o ś c i  w ła s n e j

L . K .

Pogadanki filozoficzne.
Ó.^Ciąg dalszy).

T R ZE C IA  POGADANKA: 0 poznającym podmiocie.

i .  R O Z W Ó J P O D M IO T U  W  D O Ś W IA D C Z E N IU  O SOBISTYM .

P r z y j r z e l i ś m y  s i ę l j u ż  bliżej „ f a b r y c e n a s z e g o  d u c h a ,  
o g l ą d a l i ś m y 'ó w  m i s t e r n y  w a r s z t a t ,  k t ó r y  d o k o n y w a  c z y n -
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n o śc i  p o z n a w c z e j ,  o t r z y m u ją c  od z m y s łó w  s u r o w y  m a te -  
r j a ł — w ra ż e n ia  i p r z e t a p i a j ą c  tę  n ie o b ro b io n ą  rudęj,<na_ sz la -  
.(h e tn y  k r u s z e c  — w y o b ra ż e n ia ,  z w ią z k i  w y o b ra ż e ń ,  p o j ę ­
cia. W a r s z t a t  te n ,  j a k  i k a ż d y ,  s łu c h a ć  m u s i  woli m a j s t r a .  
A  k tó ż  to j e s t  t y m  m a j s t r e m ,  co w p r a w ia  \v  r u c h  f a b r y k ę  
m o je g o  d u c h a ?  N ic  ł a tw ie j s z e g o ,  j a k  o d p o w ie d z ie ć  n a  to  z a ­
p y ta n ie :  w s z a k  to  j a  sam  n a r z u c a m  w a r s z t a to w i  s w o ją  wolę, 

j a  to jestem  owym podmiotem, co przedm iot poznaje. A  cz y m  j e s t  
zn ó w  ow a  „ j a ź ń “, k tó rą  z w y ld e m  n a z y w a ć  w ła s n ą  i s to tą ,  
k t ó r ą  r a d b y m  b y ł  w ie c z n ie  z a c h o w a ć ,  k t ó r ą  s t a r a m  s ię  p o d ­
k re ś l i ć  i w y s u n ą ć  n a  czoło w e w s z y s tk i c h  s w y c h  czynach , ,  
m ó w ią c  z d u m ą :  „ J a m  to u czyn ił!"?

G d y b y  nie  by ło  w a rs z ta tu , ' ,  to  m a j s t e r  m e  m ia ib y  co 
ro b ić  i n a  n ic b y  s ię  n ik o m u  m e  zda ł.  Z te j  s a m e j  rac j i  n ie  
m o g ła b y  m o ja  j a ź ń  g o s p o d a rz y ć ,  n ie  p o s ia d a ją c  g o s p o d a r ­
s t w a c h  j .  m a t e r j a l u  p o z n a w c z eg o .  AJe m a t e r j a ł  t e n  o d ra z u  
j e j  s ię  n ie  d o s ta je :  „ d o b ia  g o s p o d y n i ,  k i e d y  pe łn e ;-sk rzy n ie" ,  
le c z  s k r z y n ie  t e n a p e i n i a j ą  s ię  pow oli i d łu g ie g o  c z a s u  t r z e b a  
n a  to, a ż e b y  u z b ie r a ć  „p e łn e  s k r z y n ie "  p o z n a n ia  lu d z k ie g o .  
W id z ie l i ś m y ,  że j e s t  ono w y tw o r e m  d ę s w ia d c ż e h ia ,  n a s u w a  
się  t e d y  w n io se k ,  że tegoż pochodzenia jestfjii m zn a jq cy  podmiot, 
czyli ja h ia -A b y  ton  w n io s e k  u z a s a d n ić ,  b y  p o p rz e e Ł g o  f a k t a ­
m i, n ie  p o t r z e b a  k o n ie c z n ie  p r z e w e r to w a ć  c a ły c h  s to s ó w  
k s ią ż e k ,  ż e b y  m oże  j e s z c z e  w k o ń c u  p o w ied z ieć  sobie: „L ecz  
chęćG badan iem  t r u d n ię  się* z a w i iy m , t a k  m ą d r y m  te ra z ,  j a k  
i p iz e d t .y m  b y łe m " .  W y s t a r c z a  d o b rz e  r o z p a t r z e ć  się  we 
w ła s n e j  pam ięp i i w ogó le  n aoko ło  s ieb ie ,  a b y  o d tw o r z y ć  d ro g ę  
ro z w o ju  sw e g o  „ ja" .

K ied y  b y łe m  je s z c z e  m a ły m  d z ieck iem , nie-..,czekałem, 
p ó k i  ś w ia t  z e w n ę t r z n y  zbliży s ię  k u  m nie ,  lecz sa m  s ię  k u  
n i e m u  zb liża łem , "w ykony  w u jąc  m im o w o ln ie  r o z m a i te  r u c h y  
i d o z n a ją c  o p o ru  ze s t r u n y  p rzedm io tów ',  j a k i e  r u c h  m ój 
n a p o ty k a ł .  N ie  m o g łe m  z r a z u  ty c h  r u c h ó w  n a le ż y c ie  od ró ż­
n ić ,  z a ró w n o  j a k  i n ie  m o g łe m  u m ie js c o w ić  o t r z y m y w a n y c h  
w ra ż e ń ,  t. j .  nio w ie d z ia łe m ,  s k ą d „ o n e  p o c h o d z ą ,  g d y ż  nie  
b y łe m  j e s z c z e  dok ładn ie .  , o b e z n a n y  ani z w ła s n y m  .p iałem ,
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ani z p r z e d m io ta m i  z e w n ę t r z n e m u  Ś w ia d o m o ść  m o ja  p r z e d ­
s ta w ia ła  w ó w c z a s  b e z ł a d n ą  m ie s z a n in ę  r o z m a i t y c h  o b ra z ó w . 
S to p n io w o  p o c z ą łe m  bliże j  p o z n a w a ć /  r z e c z y  i s p o s t r z e g łe m ,  
że  n ie k tó r e  n i e t y ł k o  s t a w ia j ą  opó r  m o im  ru c h o m ,  ale  j e d n o ­
c z e ś n ie  wylconifto-u ją  ącme te ruchy i  są stale obecnej gdy coś wi- 
d z ę + f l y s e i , ; m y ś l ę — sło w em , że s ą  to  cz ę śc i  w ła s n e g o  m e g o  
ciała. N ie  o f ia ro w y w a łe m  ju ż  w ó w c z a s  s u c h a r k a  w łasne j-  n o ­
dze, ani też  n ie  g r y z łe m  ze  z łości w ła s n e g o  r a m ie n ia .

P lń i io w aż  w s z y s tk i e  *t&gsci m eg o  c ia łą  z n a jd o w a ły  s ię  
ze so b ą  w  z w ią z k u  d z ię k i  o ś ro d k o m  'n e rw o w y m , k tó r e  s t a l e  
b y ły  .w r u c h u ,  Lg d y  o t r z y m y w a łe m  p o s z c z e J W e 1 o b r a z y  c z ę ­
ści m e g w b ia ła ,  lufl też  jjdgo o b ra z  ogó lny , co z d a rz a ło  s ię  
b a rd z o  czę s to ,  więc w y sz l i fo w a ł  s ię  s to p n io w o  o b ra z ,  ccilo- 
k& ta ltu  mego cudub  o b ra z  te n  p o s ia d a ł  m n ie j  w ięce j  d a le  c e ­
c h y  w  p rz e c i  w ie i ls lw ie  do in n y c h  w y o b ra ż e ń ,  b a rd z ie j  -zmien­
nych. T a k  s i ę ’ odo p r z e d s t a w ia ło  p i e r w o tn e  m o je  p o ję c ie  
j a ź n i .  Polzintłhm -jjft w ięc  j a k o - th k o  o t w e  ty lk o ,  o ile w e s z ła  
on a  w  s to s u n k i  ze  ś w ia te m  z e w n ę t r z n y m ,  o ilewfdożiiawała 
r u c h ó w  i s a m a  'ibh d o k o n y w a ła ,  t. j .  była  %kutla.enih•% p rzy -

J a k k u iw ie k  n a u c z y łe m  s ię  j u ż  o d ró ż n ia ć  sw e  c i a ł o - o d  
p rz e d m io tó w  z e w n ę t r z n y c h ,  nie u ś w ia d o m i łe m  jetszćze^j so b ie  
j e d n a k  sfyej o d r ib n o ś c i  i u w a ż a łe m  sję  ty lk o  za  j e d e n  po- 
jedyńczN  przedm iot w ś ró d  w ie lu  in n y c h ,  w łą c z a j ą c  w to  
i w s z y s t k i e  in n e  osoby.. D la  te g o  też  m ó w iłe m  w ó w c z a s  
o sob ie  w  t r z e c ie j  osobie : „M am a d a  .Stasiom i je-śćf-, c z y  też: 
„ S ta ś  chce- s ię  baw .ić“. A  g d y  j a d ł e m  lub  s ię  b ą w iłe m ,  n ie  
z a s t a n a w ia ł e m  .się b y n a jm n ie j  n a d  j e d z e n ie m ,  ja k ę ^ ta k im ,  lu b  
z a b a w ą ,  j a k o  ta k ą :  o b ch o d z i ła  m n ie  ty lk o  zew nętrzna  s t r o n a  
t y c h  c z y n n o ś c i  i n ie  z w ra ę ą le m  w c a le  u w ag i  n a  d o z n a w a n e  
p o d c z a s  n ic h  s t a n y  d u c h o w e ,  nk  r o z m a i t e  m o je  w ra ż e n ia

*) To tez najw ażnie jszym  fizycznym warunkiem w y tw o m n lia  ja źą i  
jetet z m ytś-ł m i ę ś n i o w y ,  do którego zazwyczaj odnosim y w rażenia  
ucisku, ciężaru, (iiągmęeia, opbru.
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i  w z ru s z e n ia ,  co z n a c z y ,  że b y łem  praktykiem , zafciim|}i<£ s t a ­
łe m  ieoreiykięm, z a n im  z a c z ą łe m  ro z m y ś la ć  n a d  i s to t ą  r z e b z ^ .  ...

D o p ie ro  g d y  pod w p ły w e m  ro z m ó w  o ta c z a j ą c y c h  osób  
s p o s t r z e g łe m ,  j a k  pr-zeci w s ta w i  aj ą t s i ę  one  w z a je m n ie  i n a ­
u c z y łe m  s ię  od  n ic h  s łów , o z n a c z a j ą c y c h  m o je  w e w n ę t r z n e  
s t a n y  u m y s ło w e ,  ■— z w ró c i łe m  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  na t e  s t a n y ,  
z a c z ą łe m  r o z p a m ię ty w a ć  n a d  s t a n a m i  p r z e s z ł e m i^ p o r ó w n y -  
w a j ą c  j e  z t e r a ź n ie j s z o ś c ią .  U p r z y to m n i ł e m  so b ie  w t a k i  
sp ę s ó b  w s z y s t k i c h  s w y c h  p r z e ż y ć  i p r z e k o n a łe m  się ,
że  we w s z y s tk i c h  ty c h  c h w ila c h  b y łe m  j e d n ą f im  t m ó  bsoZtói 
j a ź ń  m o ja  z y s k a ła  p rz e to  n a  je d n o ś c i  i s p o is to ś c i  i r o z s z e ­
r z y ła  s ię  z n a c z n ie ,  g d y ż  n ie ty łk o  w ła s n e  ciało , lecz  ró w n ie ż  
swojW stariyw nysłow e  —  w rażen ia ,  w y o b ra ż e n ia ,  p o ję c ia  u z n a ­
łe m  z a s i e b iń ,  za  s w o ją  i s to tę .

C hoc iaż  u ś w ia d o m i łe m  ju ż  w ła s n ą  o d rę b n o ś ć  i po zn a łem , 
że j e s t e m  n ie ty łk o  przedmiotem,,f a l e  i podmiotem., z r a z u  j e d n a k  
n ie  p r z e c i w s t a w i a ł e m  s ie b ie  o ta c z a j ą c y m  p rz e d m io to m ,  u z n a ­
j ą c  j e  w s z y s t k i e  z a  t a k  s a m o  c z u ją c e  i p o s ia d a ją c e  t a k ą ż  
o so b o w o ść ,  j a k  i j a  sam . R o z m a w ia łe m  w ó w c z a s  zą ,-zw ie-  
r z ę t a m i  d o m o w e m i,  k a r m i ł e m  la łk i  i u k ł a d a ł e m  j e  do sn u .

Z b ie g ie m  c z a s u  r o z e j r z a ł e m  się  l e p ie j  w  ś w ie c ie  o t a ­
c z a j ą c y m ,  p r z e s t a ł e m  ju ż  p o p e łn ia ć  d a w n e  b łę d y  i n a b r a ł e m  
p e w n e g o  d o ś w ia d c z e n ia .  W  ty m  o k r e s ie  ro zw in ę ło  s ię  i wzm óc*4’ 
nilo  m o je  cia ło , p e w n e  j e g o  cz ę śc i ,  d o ty c h c z a s  s p o c z y w a j ą ­
ce, r o z p o c z ę ły  s w o ją  c z y n n o ś ć .  T en  p r z e w r ó t  f iz y c z n y  u w a ­
r u n k o w a ł  o d p o w ied n i  p r z e w r ó t  d u c h o w y :  do m o je j  ś w ia d o m o ­
śc i n a p ły n ę ło  w ie lk ie  m n ó s tw o  n o w y c h  czuć ,  p o p ę d ó w , w y ­
o b ra ż e ń  i po jęć .  M u s ia ły  one s t a c z a ć  z a w z ię t ą  w a lk ę  z m o ją  
j a ź n ią ,  prz-finikając powoli s t a r ą  s f e r ę  w y o b ra ż e ń ,  aż w e s z ły  
w  k r e w  i ciało i s t a ły  s ię  z a s a d n ic z e m i  s k ł a d n ik a m i  m o je j  
i s t o t y : ' J a ź ń  m o ja  d o z n a ła  ta k ie g o  w s t r z ą ś n i e n i a ,  t a k ie j  z m ia ­
n y ,  że, g d y b y  n ie  p a m ię ć ,  n ie  w ie d z ia łb y m  zgo ła ,  iż j e s t e m  
d a lsz y m  c ią g ie m  m a łe g o  d z iec ięc ia ,  k tó r e  m o ja  m a t k a  zgodz i­
ła. T y lk o  p a m ię ć  d o p o m o g ła  mi o d tw o r z y ć  d ro g ę  ro z w o ju  
m ej j a ź n i ,  u ś w ia d o m ić  j e j  cjąglośqf'i jedność, n a w i ą z u j ą c  o g n i ­
wo p r z y c z y n ,  łą c z ą c e  p rz e s z ło ś ć  z t e r a ź n ie j s z o ś c i ą .
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2. P O Z N A N IE  JAŻNP, C Z Y L I PODM IOTU.

/.Q,w sp lo t  w ra ż e ń ,  w y o b ra ż e ń  i pojęć , s k o j a r z o n y  śc iś le  
z m o im  c ia łem , k t ó r y  n a z y w a m  s w ą  „ j a ż u ią “, nie j e s t  b y -  N 
n a jm n ie j  b e z w z g lę d n ie  s ta ły m .  Jeżeli s ię  z a ś  t a k i m  w y d a je ,  
to  g łó w n ie  d la  teg o ,  że z m ia n y  j e g o  d o k o n y w a ją  się pow oli 
i bez p r z e r w y .  W rz e c z y w is to ś c i  z a ś  j e s t  j a ź ń  m o ja  in n y  
w  k a ż d e j  chw ili  i ok o l iczn o śc i  życ ia ,  j a k  ró w n ie ż  k re w ,  n e r ­
w y , k o m ó rk i  i w s z y s tk i e  tk a n k i  m e g o  ciała.

N a  łon ie  n a t u r y  j e s t e m  in n y m  człowiekiem ,- n iż  w d u s z ­
n y m  p o k o ju :  k r e w  żyw ie j  k rą ż y ,  w  m y c h  ży łach , s e r c e  b i je  
mi r a ź n ie j ,  m y ś l  p ło d n ie j  p r a c u je ,  a w ięc  gm ien ia  się -i łrąsó.. 
m ej jażyg . W e  śn ie  z n ó w  j e s t  t a  t r e ś ć  in n ą ,  n iż  p o d c z a s  c z u ­
w an ia ;  r o z p ły w a  s ię  o n a  w ó w c z a s ,  ro z d w a ja ,  a c z ę s to  z n i k a  
z u p e łn ie ,  j a k  r ó w n ie ż  p o d c z a s  om dlen ia .  To, co n ie g d y ś  k o ­
ch a łe m , u to ż s a m ia łe m  z sobą , bez  czego  n a w e t  n ie  m o g łe m  
s ieb ie  w y o b ra z ić ,  o b u d z ą  t e r a z  w s ty ę t  we m n ie ;  s z y d z ę  z t e ­
go, c z y m  s ię  n iegdyś .,  z ą c h w y c a łe m .  M ó g łb y m  p o w ied z ieć
0 sob ie ,  j a k  p e w ie n  d o w c ip n y  p i s a r z ,  że w  c ią g u  ż y c ia  m o g ę  
s ię  z m ie n ia ć  w  ró ż n e  o soby ,  do s ie b ie  t a k  aa lece» |n iepodob-  
ne, że g d y b y  k a ż d y  o k r ę s  te g o  ż y c ia  m ó g ł  s ię  w cie lić  w  o s o b n ą  
j e d n o s t k ę  i g d y b y  t e  j e d n o s t k i  z e s t a w ić  ze sobą ,  p o w s t a ł o ­
b y  z teg o  b a rd z o  ró ż n o ro d n e  t o w a r z y s tw o ;  j e d n o s t k i  te  
w s z c z ę ły b y  ze  s o b ą  s p r z e c z k ę ,  z a c z ę ły b y  s ię  w z a j e m n i e  
z n ie w a ż a ć  i r o z p ie r z c h ły b y ;  s ię  n a t y c h m i a s t ,  n ie  o k a z u ją c  
o c h o ty  s p o t k a n i a  s je  z n ó w  k ie d y ś .  „A  j e d n a k — p o w iec ie  mi — 
z a s a d n ic z a  i s to t a  m o je j  j a ź n i  p o z o s ta ła  p r z e c ie ż  w z g lę d n ie  
s t ą ł ą “. Z goda, ale  cz y ż  z m ie n i ły  s ię  z a s a d n ic z o  u s t r ó j  j k s z t a ł t  
m e g o  'c ia ła ,  j e g o  c z y n n o ś c i  p o d s ta w o w y ?  A  wiec mogłem po- * 
zostać tym  salhym  duchem ; podmjotęm, tylko m3 tym  1 sam ym  ciele,
w tymże pyzedrąlofje. M oje c iało, czy l i  p r z e d m io t  j e s t  z a ty in  
wtciścfwą osobnością-,j  e s t  to  o w a  p ie r w o tn a  j  ażń , k t ó r ą  w  o g ó ln y c h  
z a r y s a c h  p o z n a łe m ,  b ę d ą c j e s z c z e  m a ły m  d z ieck iem . S ta n o w i  
o n a  c a ło k s z ta ł t  w a r u n k ó w ,  j a k i ,  w  z w i ą z k u  z p r z e d m io ta m i  
z e w n ę t rz n e m i ,  w y w o łu je  tw o rz e n ie  s ię  w rażeń ,  w yobrażeń .
1 ro zu m o w ań .
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C a ło k s z ta ł t  ton . s t a n o w ią c y  m o ją  osobę, j e s t  r,jsciqyly  
i z a jm u je  pew ne '- .m ie jsce  w p rz e s t r z e n i ;  j e s t  t e d y  ta k im ż e  
przedm iotem  j a :k' i inne , — i n n y m  j e s t  ty lk o  m ój sposób p o ­
znania- te g o  p rz e d m io tu ,  o b ja w ia n ie  s ię  j e g o  m o je j  ś w ia d o ­
m ości. G dy p o z n a ję ,  n a p rz . ,  j a k i e j  zw ie rzę ,  je&t ono dla  m u je  
tylko 'przedmiotem: choć  n a w e t  r o z k r a j ę  j e  n a  k a w a łk i ,  n ie 
p o z n a m  j e g o  ż y c ia  d u ch o w eg o ,  jako takiego, j e g o  w ra ż e ń  i w y ­
o b rażeń ,  j a k o  ta k ic h ,  — s ło w e m  nier p o zn a in  go, j a k o  pochmo- 

jFtiti, a lb o w ie m  ty lk o  w z g lę d e m  tyiWkego siebie j ’e s t  ono p o d m io ­
te m ,  czy li  i s t o t ą  ż y ją c ą ,  c z u ją c ą  i w y o b ra ż a ją c ą .  P o d o b n ie  
r z e c z  s ię  m a  i z wdaśiią  m o ją  osobą . Mój sp o só b  p o z n a n ia  
s a m e g o  ifiebie jt 's 't  o d r ę b n y m  dlategcą że to, co poznaje, ł ą c z y  

' s ię  t u  z ty m ,  uco jkst pó źh a w m e, czyli że j/hHmiot i  piiżędiniot 
icysi 'ępujU pedno cze śn ie. '

G d y  z a ty m  d o z n a ję  ja k ie g f r ś^ w ra ż e n ia ,  pozm fję  j e  o d ra -  
z u  j a k d  ta k ie ,  jako moje w łasne  i n i k t  inny ,  p ró c z  m oje j o so ­
by,^mie m o że  go pozn ać  w  t e n  sposób . P r z y p u ś ć m y  n aw e t ,  
ż ^ m ó z g  m ój z o s ta ł  o d s ło n ię ty  i j a k i ś  c ie k a w y  p r z y p a t r u j e  
s i ę  czy n n o śc i  m o ic h  O środków  n e rw o w y c h ,  d o k o n y w ą ją c e i  się 
w  chw ili ,  g d y  d o z n a ję  p e w n e g o  w rażen ia .  Cóż w t e d y ? 1 Ów 
c ie k a w y  p o z n a łb y  j e n o  ruch, w a i u n k u j ą c y  n ió je  w raż e n ie  i do- 
k o n y w a ją e y  się  w  p r z e s t r z e n i ,  lecz w ż a d e n  sp o śo b  n ie  u d a ło b y  
m u  s ię  poznaić w ew ndrzW tjo  stanu  d rg a ją c y c h  k o m ó r e k  n e r ­
w o w y c h ,  t. j .  w ła ś c iw e g o  w ra żen ia . '

M ójś  ś tH ny w e w t f ę t r z n e * -  w rażen ia ,  pos trzeżen ia - , ' 'w y o ­
b r a ż e n ia  n ie  m o g ą  z a jm o w a ć  j a k i e j ś  przestrzen i w  .moim m ó ­
zg u ,  g d y ż  w ó w ć z a s  ó w  c ie k a w e  m ó g łb y  j e  ł a tw o '  p ó zn ać .  
I  w  r z m jĘ p  śd m e j  n ie d o rz e c z n y m  b y ło b y  p y ta n ie ;  „ W  j a k i  
sp o só b  p o s t r z e le n ie  o lb rz y m ie g o  d r z e w a  m oże s ię  z m ie śc ie  
w  m a łe j  ludzk ie j  głowie?.14 A lb o w ie m  co in n eg o  drzew o, k tó r e  
j e s t  k a r n y m  przeclm idem , a co in n e g o  z n ó w  j e g o  po s trzeżen ie ,  
czyli p o d m io to w e  u jęc ie ,  sposób poznan ia  d rz e w a .  To tez  i m a łe  
lu d z k ie  g ło w y ,- i  o lb rzy m ie  d rz e w a ;  i in n e  p r z e d m io ty  d tidzą  
s i j  u s z e r e g o w a ć  w  ^cmsie i g d y  ty m c z a s e m ,  w r a ­
żen ia ;  p o s t r z e l e n i a  i w y o b ra ż e n ia  m ożna  u s z e re g o w a ć  ty lk o  

w cćasie.
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Oto d la c z e g o  m o g ę  m y ś m ć S  n ie  w ied ząc  w c a le  o ty m ,  
że p o s iad an i  mózg, k t ó r y  zk jm u je  okreśTpne m ie js c e  w  p r z e ­
s trzen i ,  t. j .  nug  m a ją c  p o ję c ia  o p o c h o d z e n iu  m o ich  m yśli ,  
p odobn ie  .jak w p r a w ia m  w  r u c h  sw e  ciało, n ie  w ie d z ą c  c z ę ­
s to k ro ć  z u p e łn ie  o p r z e p r o w a d z a ją c y c h  te n  ru c h  m ę ś n ia c h  
i n e rw a c h .  P ie c z o n e  g o łą b k i  w p a d a ją  m i i u  s a m e  do u s t ,  j a k  
w b a jce ,  j e s t e m  bow iem  b ezp o ś red n io  św ia d o m  je n o \'gwyniku  
p r a c y  m ó z g o w e j ,  n ie  zaś  jej przebiegu. N ie "  w y n ik a  j e d n a k  
s t ą d  b y n a jm n ie j ,  j a k o b y  ow oc te j  p r a c y  — m yśl ,  n ie  zależał 
z u p e łn ie  od c z y n n o ś c i  m ó z g o w e j .  W p r o s t  p rz e c iw n ie j  „To, c° 
dla mnie, gcsyli podoniMowomitonowi akt (czymtcmć) p sy  sto-duchowy, 
'utwmaierjalny, [nadzinydtowy-, je ś t to sobie, czyli przedmiotowo m a- 
terjalm jm, zm ysłow ym  a/tyem" j*).. S łow em , to , co o d c z u w a m  w e ­
w n ę t r z n ie ,  j a k o  mysi, p r z e ja w ia  się  n a z e w n ą t r z ,  j a k o  czynność 
mózgowa, czyli, j a k  p o w ie d z ia ł  j u ż  p rz e d  w ie k ie m  z n a k o m i ty  
n a s z  u cźp n y  J a i i  Ś n iad eck i :  „ N e rw y  s ą  o r g a n e m  c z u c ia  i m y ­
ślen ia ; ka-zdemu d z ia ła n iu  d u s z y  o d p o w iad a  p e w ie n  ru c h  
i o d m ia n a  w n e rw a c h ,  i z n o w u  za  o d m ia n ą  w  n e r w a c h  id ą  
o d m ia n y  w c z u c iu  i m y ś le n iu .  D l a t e g o  u w a ż a  !Srę m y ś le n ie ,  
j a k o  proces organiczny, k to re g o  by t ,  d z ie lność** )  i r o z m a i to ś ć  
z a w is ły  ,pd s k ła d u  i p o r u s z a n ia  n<£rwów“. To też  n ie  z a w s z e  
z d o ln y  je sk e m  p ra w id io w o  m y śleć  i n ie  r o z p o r z ą d z a m  d o ­
w oln ie  m o je m i  m y ś la m i ,  a c z ę s to  p o d c z a s  p r a c y  u m y s ło w e j  
z a t r z y m u j ę  s ię  n ag le ,  n ie  b ę d ą c  w s ta n ie  p o r u s z y ć  s ię  z m i e j ­
s c a  po m im o  w y tę ż o n y c h  w y s i łk ó w ,  dopók i j a k a ś  o k o l ic z n o ś ć  
z e w n ę t r z n a ,  j e h o ć b y  riaprz . z m ia n a  pogody , n ie  d św ie ż y  m o ­
ich  m yśli .

N ie p o d o b n a  w ię c  o d e rw a ć  m y ś l i  od o r g a n iz m u ,  od  c i a ­
ła: je ż e l i  m ó w iłem , iż w  p o z n a n iu  sa m e g o  s ie b ie  -w y s tęp u ję  
je d n o c z e ś n ie ,  j a k o  p o d m io t  i p r z e d m io t ,  znaczy ło  to, że ani
n a  .nhw/ię n ie  mogę ofrlPwać poznającego od poznawanego, czyli

*1 J,estiito słynue^ofereślenie L udw ika Feuerbacha, o k tó rym  w spom ­
n ia łem  w pierwszgj. pogadance.

* Dzielność—działalność.
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j a ź n i  od c ia ła .  Mogę. c o p ra w d a ,  d o k o n a ć  te g o  o,der\raiiiai 
w  w y o b ra ź n i ,  ale o d ry w a m  felę w ó w czas  ty lk o  od wyubrahy- 

^ujffo d a ta ,  n ie  z a ś  od rz e c z y w iśc ie  i s tn ie ją c e g o ,  g d y ż  n a w e t  
te g o  „ w y o b ra ż o n e g o 11 o d e rw a n ia  nie m o g ę  u c z y n ić  bez d z i a ­
ła ln o śc i  o rg a n iz m u .  G d y b y m  n a w e t  p o w ie d z ia ł  sob ie ,  że oto- 
n i c  n ie  c h c ę  w iedz ieć  o s w y m  ciele,, że m o ja  j a ź ń ' j e s t ' c z y -  
s t y m “ d u c h e m ,  g d y b y m  z a p a r ł  s ię  ś w ia d o m ie  fej zw iązku  ż c i a ’- 
l em , to  p o z o s ta łb y  p rzec ież  w  m o c y  ów  n ie śm a d o m y  mój 
■simą.Wk z  orijańfgrnMl! k t ó r y  i s tn ie je  pomimo- niej won, u r ą g a ­
j ą c  w s z y s t k i m  z a p rz e c z e n io m  i z a p a rc ie m .

P o w ie  m i m oże te n  i ów, że o d r y w a m  s ię  j e d n a k  r z e - ‘ 
cż y w iśc ie  od s w e g o  c iała , g d y  śm ie rć  m u  za d a ję .  T ak ,  ale 
w ó w c z a s  jefetem samobójca, czy l i  że z a b i j a j ą c  sw e  ciało, z a ­
b ij wccrsamego siebie i d o w o d z ę  w ła ś n ie  j a k  n a jo e z y w iś c ie j ,  że 
rm  je s te m  w stanie o d e rw a ć  s ię  od sw e g o  c ia ła  i że j e s t  ono 
w ła ś n i e  m ną samym. O w a „ci‘e l e s n a “ o so b o w o ść  j e s t ,  że, t a k  
p o w ie m , w łaśi iw y m  a u w e m  w ie lk ie g o  dz ie ła ,  z a t y t u ł o w a ­
nego „ P o z n a n ie  l u d z k i e “J a ś w ia d o m o ś ć  j e s t  t y lk o  czyteln i­
kiem , o r j e n t u j ą c y m  s ię  w  n a w a le  w ra ż e ń ,  u rab ia jący m i so b ie  
n a le ż y te  p o ję c ie  o c a ły m  dziele . A  p o n ie w a ż  w  d a n y m  w y ­
p a d k u  a u t o r  i j e g o  dz ie ło  s t a n o w ią  j e d n o l i t ą ,  s p ó jn ą  Całość, 
w ięc  m o ż n a b y  je sz c z e  nazw ać  o w ą  o so b o w o ść  oryyinahiyn i 
dffieteńi*), k tó r e g o  objdm ienim n  j e s t  ś w ia d o m o ś ć . ' ‘

8. BndntaĄsJci.
(Dalszy ciąg nastąpi).

*} |,Qi’yginalne dzieło—pochodzące w p r q s t od autora..

Z niemieekieęjo sekretariatu rebotrtiezego.
S e K r e t a r j a ty  ro b o tn ic z e  s t a n o w ią  d la  z o r g a n iz o w a n y c h  

r o b o tn ik ó w  i n s ty tu c j e ,  d o s t a r c z a j ą c e  im  r a d y  i p o m o c y  we
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w s z y s t k i c h  k\v'.$.stjach ż y c ro w y ch ,  p r z e d e w s z y s t k i m  z a ś  
w  b a rd z o  s k o m p l ik o w a n e j  dz iedz in ie  u b e z p ie c z e ń  r o b o t n i ­
c z y c h  i u m o w y  p ra c y ,  t r a k t o w a n y c h  przez , p r a w o d a w s tw o  
n ie m ie c k ie  w  d u c h u  b a rd z o !  w s te c z n y m .

W a lk a  o r e n t y  u b e z p ie c ze n io w e ,  np . od n ie s z c z ę ś l iw y c h  
w ty p ad k ó w , s ta n o w i  j e d n o  z g łó w n y c h  z a d a ń  j ś e k r e t a r j a t ó w  
ro b o tn ic z y c h .  U s ta n o w io n e  ' p rzez  p r a w o  n ie m ie c k ie  s t o w a ­
r z y s z e n ia  u b e z p ie c ze n io w e ,  b ę d ą c e  w  g r u n c i e  r z e c z y  u p r z y -  
w i le jo w a n e m i  p rz e z  p a ń s D ^ o r g a n i z a c j a m i  k a p i t a l i s t y b z n e -  
mi, b a rd z o  c z p s t d 'o d m a w i a j ą  u z n a n ia  p ra w  b ie d n y c h  ''£>fiar 
n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w  albo p o z o s ta ły c h  ro d z in .  D z ie ją  
s ię  t u  o b u r z a ją c e  n a d u ż y c i a — ','ćzy to  p r z e k r e ś l a n i u  renty, 
czy  to  prżfez z m n ie j s z e n ie  p rz y z n a n e j  j u z  ich w y s o k o ś c i ,<czy  
■wreszcie p rzez  z a p rz e c z a n ie  p r a w a  dof- zap o m o g i  ro d z in o m . 
M ożna  się  w p ra w d z ie  u d a w a ć  do i s t n i e j ą c y c h  wyż&żych in ­
s ty tu c j i :  do s ą d u  ro z je m c z eg o  i j a k o  do najw yższej*  i n s t a n ­
c j i — dp‘ p a ń s tw o w e g o  u r z ę d u  a s e k u r a c y jn e g o  w  B er l in ie ,  ale 
d r o g a  do t y c h  p r z y b y tk ó w  nadzień n a je ż o n ą  j e s t  t a k ie m i  
t r u d n o ś c i a m i ,  że n ie s z c z ę ś l iw e m u  lu b  j e g o  ro d z in ie  u d a je  s ię  
ty lk o  w  rz a d k ic h  w y p a d k a c h  s k o r z y s t a ć  z te j  p o m o c y .

To sa m o  d ż ić je  s ię  i w  u b e z p ie c z e n ia c h  n a  w y p a d e k  
s t a r o ś c i  i n iezdo lrfość i do p ra c y .  C ok o lw iek  lepiej p r z e d s t a -  
w i a j ą ^ i ę  r z e c z y  w  u b e z p ie c z e n ia c h  od c h o ró b ,  g d z ie  r o b o t ­
n ic y  m a ją  p e w ie n  g lo s  wr z a rz ą d ac h .  N a to m ia s t  d z ie je  się  
źle  w s to s u n k a c h  rz e m ie ś ln ic z y c h  i ro ln iczy ch ,  j e s z c z e  g o rz e j  
w  z a k r e s i e  s iu ż b y  d o m o w e j .

P o z a  t y m  r o z c ią g a  s ię  d z ia ła ln o ść  s e k r e t a r j a t ó w  r o b o t ­
n ic z y c h  t a s d S f i  n a  p ra w o  cyw ilne , na p raw ro k a rn e ,  j a k i  n a  
w s z y s t k i e  s p r a w y  g m in n e  i p a ń s tw o w e .

P o w o ła n ie  d b 'ż y c i a  s e k r e t a r j a t ó w  robom fczych . b y ło  w y -  
n ik ie m  k o n ie c z n o śc i .  M usia ły  p o w s ta ć  i n s ty tu c j e ,  nmsiąGjb 
b e z p ła tn ą ,  p o m o c  r o b o tn ik o m  p rz y  z d o b y w a n iu  ic h  d o s t a t e c z ­
n ie  j u ż  d g ra n ic z o n y c h  p ra w .

M  a r ty k u le  S. P. „ Ś e k r e t a r j a ty  ro b o tn ic z e "  . („ W ied z a "  r. 1907 
t .  Iljst-r.  428—38) c z y te ln ić y  zn a leź l i  d o k ła d n y  op is  o r g a n iz a c j i  ę ek re ta -  
rjattLW r o b o tn ic z y c h  w N iem czech  o r a z p e y f ry  s t a ty s ty c z n e ,  i i u s t r u j ą c ę ^ c h  
d z ia ła ln o ść .  Obecnie,  c h c ą c  m ie ć  o b ra z  d ą jp l a ln ę ś c i  t y c h  i n s ty tu c j i ,  t a k  
j a k  o n a  s ię  p r z e d ą tą w ia  w ży c iu  c odz iennym , z w r ó c i l i ś m y  s i ta  do ,s,5;kre- 
tarz^. ro b o tn ic z e g o  w Jen ie  p. O t to n a  G iin the ra ,  i n a d e s ł a n y  p rz ez  n i e g o  
•ar tyku ł  j z a łą c z a m y  w p rz e k ła d z ie  z n iem ieck ieg o .

P rzyp . Redalccji.
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Z a p r o w a d z im y  te r a z  c z y te ln ik a  n a  j e d e n  d z ie ń  do t a ­
k ie g o  s e k r e t a r j a t u  ro b o tn ic z e g o  i p r z y p a t r z y m y  s ię  je g o  d z ia ­
ła ln o śc i ,  co d a  n a m  z a ra z e m  p o z n a ć  n ę d z ę  i c ie rp ien ia ,  na. 
k t ó r e  r o b o tn ic y  s ą  n a ra ż e n i .

w le c z e  s ię  do s e k r e t a r j a t u  z t r u d e m  o k i ju  r o b o t ­
n i k  w  p o d e sz ły m  ju ż  w iek u .  Ma l ic z n ą  ro d z in ę  do w y ż y w ie ­
nia . S to w a rz y s z e n ie  u b e z p ie c ze n io w e  sk ró c i ło  m u  o 300 m a ­
r e k  re n tę ,  w y n o s z ą c ą  750 m. roczn ie ,  k t ó r ą  o t r z y m y w a ł '  
w s k u t e k  fa ta ln e g o  u p a d k u  i w y n ik łe j  s t ą d  z u p e h w j  n ie z d o l­
n o ś c i  do p ra c y .  W e d ł u g E p i n i i  l e k a r z a  o ra z  s to w a rz y s z e n ia  
u b e z p ie c ze n io w e g o  m iało n a s tą p ić  „znaczne  p o lep szen ie  i p e ­
w n e  p rz y s to s o w a n ie  s | ę “. K ażd y  j e d n a k  m ó g ł  ^ię z ł a tw o ś c ią  
p rz e k o n a ć ,  że c z ło w iek  te n  żadne j  p r a c y  w y k o n a ć  nie  j e s t  
w  s ta n ie .  S ą d  ro z je m c z y ,  do k tó re g o  s ię  zw rócono ,  po. f3-ch 
m ie s ią c a c h  od m ó w ił  ro z s t r z y g n ię c ia  sp ra w y .  Z w rócono  się  
w ięc  do p a ń s tw o w e g o  u rz ę d u  u b e z p ie c z e n io w e g o  w  Berlinie,, 
n a jw y ż s z e j  i o s t a t e c z n e j  in s ta n c j i .  J e d n o c z e ś n ie  p o s z k o d o ­
w a n y  ‘czynił  pijjoby z n a lez ien ia  p ra c y ,  ale nigdzie, go nie p rzy j  
m b w a n p ,  o czy m  św ia d c z y ły  d o łączan e  d o k u m en ty . , ,  In n y c h  
b o w ie m  ś w ia d e c tw  le k a r s k ic h  o t r z y m a ć  n ie  m ógł. W s z y s tk ie  
t e  a k t y  w y s ia n o  do B erl ina ,  do c e n t r a ln e g o ^ s e k re ta i f ja fu  r o ­
b o tn ic z e g o ,  k tó ry ,  p o d e jm u je  s ię  b ezp ła tn eg o  z a s t ę p s t w a  i d a l ­

s z e g o  p rz e p ro w a d z a n ia  w s z y s tk ic h  s p ra w ,  p r z y s y ł a n y c h  przez 
. . s e k r e t a r j a ty  ro b o tn ic z e  do p a ń s tw o w e g o  u r z ę d u  u b ezp iecze ­
n io w eg o .  K o rz y s ta ć  z te g p  m o g ą  ty lk o  ro b o tn icy ,  n a leżący  d o  
o r g a n iz a c j i  z a w o d o w y c h .  W a r u n e k  te n  n ie  d o ty c z y  r o b o tn i ­
k ó w  ro lnych .

Po  u p ły w ie  d z ie s ię c iu  m ie s ię c y  p a ń s tw o w y  u r z ą d  u b e z ­
p ie c z e n io w y  ro z s t r z y g n ą ł  s p r a w ę  w t y m  sens ie ,  że s t o w a r z y ­
szen ie  u b e z p ie c z e n io w e  p o w i n n o  n a d a l  w y p ła c a ć  p o s z k o d o ­
w a n e m u  d a w n ą  re n tę .  N a w ia s e m  m ó w ią c ,  n a leżą  p o d o b n e  
w y ro k i  do rza d k o śc i .

Do s e le r e ta r j a tu  zg ła sza  się m ło d a  j e s z c z e  k o b ie ta  z w ie l ­
k ą  p l ik ą  d o k u m e n tó w .  Mąż j e j  p a d ł  ofiarą  w y p a d k u  (z łam a­
n ie  nogi), p r a c u j ą c  j a k o  m o n te r  z a g ra n ic ą .  D o ch o d zen ie  s w o ­
j e j  n a leżn o śc i  po lec ił  011 n i e fo r tu n n ie  p o k ą tn e m u  doradcy ..  
Ten , w y łu d z iw s z y  z g ó r y  50 m a r e k  ty tu ł e m  h o n o r a r j u m , ! de-  
s ła ł  po 6-c iu  m ie s ią c a c h  p a p ie r y  z u b o le w a n ie m ,  że „ n i e s t e ty  
n ic  s ię  n ie  d a je  z r o b ić “ . S e k r e t a r j a t ,  z a ją w s z y  się  t ą  sp raw ą , ,  
s tw ie rd z i ł ,  ze ż ą d a n ia  p o s z k o d o w a n e g o  b y ły  zu p e łn iek  u z a ­
s a d n io n e ,  ty lk o  że p o k ą t n y  dN radca  p rz e o c z y ł  p r z e p is a n e  
te rm in J 5"- o raz  in n e  wrażne o k o licznośc i .  N ie s z c z ę ś l iw y  zo s ta ł  
w ię c  o b r a b o w a n y m  ze sw y c h  p r a w .  M ło d a  k o b ie ta  o p u s z c z a
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s e k r e t a r i a t  w  g łę b o k im  s m u t k u ,  d o w ie d z ia w s z y  b'i'$jże w  s p r a ­
w ie  j e j  n ic  j u ż  n ie  m o ż n a  z rob ić .

S łu żb a  d o m o w a  w  r f tem dzeeh  p o d l i ł a  p r a w u  w y j ą t k o ­
w em u . N ie f 's to su ją  s ię  do n ie j  te  s a m e  p rz e p is y ,  k t ó r y m  p o d ­
le g a ją  r o b o tn ic y  i ro b o tn ic e .  C h le b o d a w c o m  p rz y z n a n e ’, s ą  
n a j s z e r s z e  p r a w a  n a d  s łużbą ,  t a  zaś  n i e m a  ża d n y c h  p raw  
P rz e d e iw s /y s tk im  w s p o m n ie ć  n a l e ż y ’ o o b o w ią z u ją c y m  d łu ­
g i m - t e r m in ie  w y m ó w ie n ia  s łu ż b y  (6 t y g o d n i  p rz e d  l - s z y m  
k a ż d e g o  k w a r t a ł u '  i o p r a w ie  p ań s tw ra ż ą d a n ia  p o w r o tu  s ług i  
d ro g ą  p o l ic y jn e g o  p r z y m u s u  w  raz ie  n ie w y m ó w ie n ia  s łu ż b y  
w e  w ła ś c iw y m  'te rm in ie .  T a k ie  w a r u n k i  c z y n ią  c z ę s to  ś łu żb ę  
i s t n y m  p ie k łe m . T e m u  też, z a ró w n o  j a k  i z łe m u  w y n a g r a ­
d z a n iu  o ra z  złej s t r a w ie  p r z y p i s a ć  n a leży  c ią g le  s k a r g i  n a  
b r a k  s łu ż ą c y c h .  7> lęk ićm  i w z ru s z e n io m  p o d a je  p to  s łu żąca  
sz c z e g ó ły  s w o je jT s p ra w y .  Od 3 -oh ty g o d n i  j e s t  u a  s łu ż b ie  
u  pan i  r a d c z y n i . . .  Z p o p r z e d n ic h  m ie j s c  m a  sa m e  d o b re jśw ia -  
d e c t w a  i je j  sa m e j  b y ło  w szęd z ie  nfftźle. N a  o b e c n y m  m ie j ­
s c u  j e d n a k  s t a w i a j ą  je j  t a k  w ie lk ie  w ym ag arf ia ,  że n ie  j e s t  
im  w  s ta n ic  podołać. P r a c o w a ć  m u s i  do 12-ej w nocy ,  w s t a ­
w a ć  o 6-ej z ran a ,  o d ż y w ia  się źle. G d y  te g o  d n ia  z p o w o d u  
o s ła b ie n ia  w s t a ł a '  p ó ź n ie j ,  p r z y ję to  j ą  g r u b j a ń s k i e m i  w y m y ­
s łam i i o b e iż y w e m i w y ra z a m i .  .Woli te ż  r z u c ić  s ię  w n u r t y  
rzek i ,  niż p o w ró c ić  do b r u t a l n y c h  ch le b o d a w c ó w . P o r a d z i l i ś ­
m y  d z i e w c z y n ie  n a t j  c n m ia s to w e  o p u s z c z e n ie  s łu żb y  i d a l i ś ­
m y  j e j  l i s t  do p a ń s tw a ,  w  k t ó r y m  ż ą d a l i ś m y  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  u w o ln ie n ia  j e j  ze  s łużby , w y p ła c e n ia  na leżn e j  p e n s j i  
i e w e n t .  z a g ro z i l i ś m y  s k a r g ą .  C h le b o d a w c y  w y ra z i l i  z r a z u  
s w o je  o b n iż e n ie  z p o w o d u  b e z c z e ln o śc i  s łużące j ,  u c ie k a j ą c e j  
s ię  do p o m o c y  „czerw  o n y c h “. W  k o ń c u  p rz e c ie ż  u s tą p i l i  —  
u w oln ili  s łu ż ą c ą  i zap łac il i  j e j v30 m a re k .

N ie z a w s z e  j e d n a k  idz ie  w s z y s t k o  , t a k  g ła d k o  i n ie  
w s z y s tk i e  s łużące, m a ją  o d w a g ę  u d a w a n ia  się  o d ia z u  po p o ­
m pę, i z r z u c a n ia  s w y c h  k a jd a n .

Oto ro b o tn ik ,  c h o ry  od d łu ż sz e g o  cz a su ,  o b a rc z o n y  l icz ­
n ą  ro d z in ą ,  n ie  j e s t  w  m ożnośc i  z a p ła c ić  n a leżn e  p o d a t k ’ 
G rożą  m u  w ie c  z a ję c ie m .  S e k r e t a r i a t  w y s to s o w a ł  l i s t  do 
u r z ę d u  p o d a tk o w e g o  i s p o d z ie w a  się, r o b o tn ik  u w o ln io n y  
z o s ta n ie  od p ła c e n ia  p o d a tk ó w  p o d c z a s  ch u ro b y .

P e w n a  r o b o tn ic a  u ro d z i ła  n ie ś lu b n e  dziecko. P r o s i  o p o ­
ra d ę ,  j a k  m a  p o s tą p ić  w z g lę d e m  o jc a  sw e g o  d z ie c k a .  P ra w o  
k r a jo w e  o b o w ią z u je  n ie p ra w e g o  p jb a td o  ło ż e n ia  na u t r z y m a ­
nie d z i e c k a  do L6-go r o k u  ż y c ia  oraz do z a p ła c e n ia  k o s z tó w
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c h o ro b y  m a tk i .  P o  o t r z y m a n iu  ta k ie g o ' w y ja ś n i e n i a  o p u sz c z a  
m ło d a  m a t k a  z w d z ię c z n o ś c ią  b iu ro  s e k r e t a r j a t u .

K to  ch ce  w  N ie iu ezech  w z iąć :  u d z ia ł  w  w y b o r a c h  do 
r a d  g m in n y c h ,  m u s i  p o p rz e d n io  u z y s k a ć  w dam  j  g m im e  
p ra w o  o b y w a te l s tw a .  Z w ią z a n e  to  g2»t z ró ż n o ro d n e m i  t r u d -  
noścffąmi i k o s z ta m i ,  p o n ie w a ż  p rz e d ty m  z g r o m a d z o n e  b y ć  
m u s z ą  o d p o w ie d n ie  dow ody . W ło c ja l-d em o k rac ja ,  k t ó r a  c o ra z  
b a r d z i e j  p r z e n ik a  do p o s z c z e g ó ln y c h  g m in  z n a jd u j e  d la  
s ieb ie  i w  p o l i ty c e  g m in n e j  o b sz e rn e  pole dz ia ła ln o śc i ,  m u s i  
u ż y ć  w s z e lk ic h  środlęów.,, a b y  u z y s k a ć  j a k  n a j w i ę k s z ą  ilość 
w yborc 'oTvv. K o n ie c z n e 'd o  t o g ą  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  w y k o ­
n y w a  najlepiej,’ s e k r e t a r j a t  ro b o tn ip z y .  . i

- » ,A j ) to  inny  p rz y p a d e k .  D w ie  m ie sz k a ją c y ;  w t y m  s a m y m  
k o r y t a r z u  k o b ie ty  pokłóciły  s îę z b ła h y c h  p o w o d ó w . P a n i  X. 
tw ie r d z i ,  że z o s ta ła  b a rd z o  o b ra ż o n ą  „przez  s ą s i a d k ę  i c h c ą c  
j ą  z a s k a r ż y ć  w  sąd z ie ,  p ro s i  o w sk a z ó w k i ,  j a k  to  u c z y n ić .  
W  ro z m o w ie  oka/, u je  się, że i o s k a r ż a j ą c a  n ie  j e s t  bez  w iny ; 
s e k r e t a r j a t  d o ra d z a  j e j  w ięc  z a n ie c h an ie  s k a r g i  d la  u n i k n i ę ­
c ia  z b y te c z n e g o  w y d a t k u  i w z ru s z e ń .  N ie c h ę tn ie  daje s ię  
k o b ie t a  p rz e k o n a ć .

R o b o tn ik  c h o r y  n a  p ie rs i  c h c e  o d b y ć  d łu ż s z ą  k u r a c j ę  
w  j e d n y m  z s a p a to r jó w  z a g r a n ic z n y c h  na  k o s z t  u b e z p ie c z e ­
n ia  od n ie z d o ln o śc i  do p r a c y ’. Z ap o m o g a  d la  ro d z in y  (żona 
i 4-o dzieci)  w y n o s i  8 m a r e k  n a  ty d z ie ń .  N ie  w y s t a r c z a  to  
n a  w y ż y w ie n ie .  Za in t ę r w e n c ją  s e k r e t a r j a t u  z y s k u j e  ro d z in a  
12 m a r e k  ty g o d n io w o .  .

M n ó s tw o  intene-pantów teg o  r o d z a ju  p r z e s u w a  s ię  co ­
d z ie n n ie  p rz e z  b iu ro  s e k r e t a r i a t u .

P r z y k ła d y  t e  d a j ą  za led w ie  p o w ie rz c h o w n e  p o ję c ie  
o d z ia ła ln o śc i  s e k r e t a r j a t u .  S p ra w y ,  k tó re m i  s ię  ^ ę k r e t a r j a t  
z a jm u je ,  s ą  t a k  ro z m a i te ,  że n ie  w s z y s tk i e  d a d z ą  s ię  p r z e d ­
s t a w ić  w  p r z y k ła d a c h .  J e d n o  s tw ie r d z ić  na leży : s e k r e t a r j a t y  
r o b o tn ic z e ,  w s k u t e k ‘ićh  ow ocnej  i k o r z y s t n e j  d z ia ła lm M ń , 
s t a ł y  s ię  w a ż n y m  i n ie z b ę d n y m  c z y n n ik ie m  w  ż y c iu  r o b o t ­
n ic z y m .  S e k r e t a r z e  n ie  s ą  p r a w n ik a m i ,  an i  lu d ź m i  z u n iw e r ­
s y t e c k im  w y k s z ta łc e n ie m ,  lecz  p o c h o d z ą  z k la s y  ro b o tn ic z e j ,  
s ą  z ro ś n ię c i  n a j ś c i ś l e j  z tem i,  k t ó r y m  m a ją  d o ra d z a ć  i m o g ą  
w s k u t e k  te g o  n a j le p ie j  o sąd z ić  p o t r z e b y  p r o l e t a r j a tu .

R ozleg łe  w ia d o m ó ‘ści, j a k ie m i  s e k r e t a r z  r o b o tn ic z y  m u s i  
ro z p o rz ą d z a ć ,  z d o b y w a  on o sile  w ła s n e j  w y tę ż o n ą  p ra c ą ,  
o p ro m ie n io n ą  p e łn ą  z a p a łu  m iło śc ią  d la  s p r a w y  ro b o tn ic z e j .  
K o s z ty  u t r z y m a n ia ^  s e k r e t a r j a t u  ro b o tn ic z e g o  p o n o s z ą  w y ­
łączn ie  o r g a n iz a c je  ro b o tn icze .
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Pom oc, .którą k la s a  ro b o tn ic z a  z n a jd u j e  w s s k r e t a r j a -  
t a c h  ro b o tn ic z y c h ,  s p ra w ia ,  że o ne  w ażno mi p la c ó w k a m i  
w  w a lce  p r o le ta r j a c k ie j  o lepszą , dolę.

J e n a .  0 . . ^ i i n t h e r .

P R Z E G L Ą D .
7j Łodzi p isz ą  do nas:

Ze zw iązku k raw ie - W  d n iu  2$ l i s to p a d a  r. ub . 0(1-
Ckiego W Lodzi. b y ło - s ię  ogó lne  z e b ra n ie  iBtow. 'Zaw.

p ra c o w n ik ó w  i p ra c o w n ik  k r a w i e c ­
k ich .  P o r z ą d e k  d z ie n n y  z e b ra n ia ’ by ł  następujący.:- .  l>:S p r a ­
w o z d a n ie  o s ta n ie  S to w a rz y s z e n ia ;  2) a n k ie ta  o p o ło ż e n iu  
r o b o tn ik ó w  k r a w ie c k ic h ’!  3.) p o m o c  l e k a r s k a ;  4) w o lne  w n io sk i .

. . 'S p ra w o z d a n ie  o d c z y ta ł  j e d e n  z c z ło n k ó w  z a r z ą d u  w n a ­
s t ę p u j ą c y c h  s ło w ach :  W  d n iu  15 lu te g o  r. 1909 p d & ł o  s ię
p ie r w s z e  ogó lne  dorjDezne z e b ra n ie  S tow . Z d a w a ć b y  s ię  m o ­
gło, że t a k ie  p ie r w s z e  w a ln e  z e b ra n ie  j e d y n e j  o rga rf izao ji  
zaw odow rej, m a ją c e j  w sz e lk ie  ^ z a n s e  z je d n o c z e n ia  r o b o t n i ­
k ó w  i r o b o tn ic  k r a w ie c k ic h  d la  o b ro n y  s w o ic h  in te re su ,w  zar- 
w o d o w y c h ,  w ie le®  z a i n t e r e s u j e  n ie ty lk o  s t o w a r z y s z o n y c h ,  
ale i w ogóle  rob. k ra w ie c k ic h .  T y m c z a s e m  było  in a c z e j  n a  
z e b ra n iu ,  z w o ła n y m  w  d r u g im  te r m in i e ,  p rz y b y ło  zale lw ie  
k i l k u n a s t u  c z ło n k ó w  i k i lk u  gości S k ro m n ie  p rzeds taw ia ła . . ,*  
s ię  t a  g a r s t k a  s to w a r z y s z o n y c h  i m o że  n ie je d e n  z uczositm - 
k ó w  z e b r a n ia ,  w idząoM szczup łe  r o z m ia r y  S to w a rz y s z e n ia ,  
z w ą tp i!  o j e g o d o s a c h  w  p rz y sz ło śc i .  N a  s z c z ę śc ie ,  j a k  to  
o k a z a ło  s ię  p o d c z a s  ob rad ,  w ię k s z o ś ć  z e b r a n y c h  d o s k o n a le  
z d a w a ła  so b ie  sp raw  ę z tego , że b r a k  p o p a r c i a  d la  z w ią z k u  
n ie  w y p ły w a  b y n a jm n ie j  ze  złej woli, lecz z b r a k u  z r o z u ­
m ie n ia  s w o ic h  w ła s n y c h  p o t r z e b  ro b o tn ic z y c h ,  g d y ż  n a o g ó l  
ro b o tn ic y  w y r a ż a ją  s ię  o z w ią z k u  d o s y ć  p rz y c h y ln ie .  T r z y ­
m a j ą  s ię  j e d n a k  n a  ub o czu  z ró ż n y c h  w z g lę d ó w , ro z u m u ją c ż y  
n a  sw ój sp o só b  r a z  z(ś  e g z y s te n c ja  z w ią z k u  j e s t  n ie p e w n a ,  
to  z n o w u , że z w ią z e k  n a r a z i e  im  nic  n ie  d a  i t. p Są  w p r a w ­
d z ie  i t a c y ,  k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  że z w ią z e k  to  r u b e l  w  k i e s z e ­
n i— ci w ła ś n ie  n ie  r o z u m ie j ą  n a jw a ż n ie j s z e g o ,  ą  m ia n o w ic ie ,  
że  w' b r a k u  o rg a n iz a c j i  z a w o d o w e j ,  k t ó r a b y  b ro n i ł a  in te c e -
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só w  r o b o tn ik a ,  p o ło żen ie  s t a j e  s ię  t a k  c iężk im , że w ła ś n ie  
t r u d n o  j e s t  z a r o b ić — teg o  ru b la .

W e w n ę t r z n e  w a r u n k i  S tow . t a k ż e  n ie  p r z e d s t a w ia ły  s ię  
le p ie j .  P r z e d e w s z y s t k i m  d a w a ł  się  d o tk l iw ie  o d c z u w a ć  b r a k  
ludzi,  p o s ia d a ją c y c h  b o d a j  m in im a ln e  p r a k t y c z n e  w y k s z t a ł ­
c e n ie  w  p r a c y  z w ią z k o w e j .  G o rze j  j e s z c z e ,  g d y ż  i t a k ic h ,  
k t ó r z y  p o s ia d a ją  t r o c h ę  w ia d o m o śc i  s p o łe c z n y c h ,  n a b y t y c h  
p r z e z  c z y ta n ie  k s ią ż e k  i gaze t ,  t a k ż e  j e s t  b a rd z o  n ie w ie lu ;  
e z y te ln ic tw o  w ś r ó d  ro b o tn ik ó w  k r a w ie c k ic h  z p o w o d u  .n i e ­
n o r m a ln y c h  i b e z ła d n y c h  w a r u n k ó w ^ r a c y  z a w o d o w e j  j e s t  
s ła b o  ro z w in ię te ,  S zczeg ó ln ie  n ie n o r m a ln y  d z ie ń  r o b o c z y  b a r ­
d zo  sz k o d l iw ie  o d b i ja  s ię  n a  d z ia ła ln o śc i  z w ią z k u .  R o b o tn ik  
k r a w ie c k i  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  n ie  m a  p ew n o śc i ,  k t ó r ą  
g o d z in ę  po, p r a c y  będz ie  m ó g ł  p o św ię c ić  d la  z w ią z k u .  P r z y ­
z n a j  t r z e b a ,  że p r a c a  z w ią z k o w a  w  p o d o b n y c h  w a r u n k a b h  
s t a j e  s ię  d la  n ie l iczn y ch  j e d n o s te k ,  k t ó r e  p r a c u j ą  w  z w ią z k u ,  
b a rd z o  u c iąż l iw ą .

J e d n a k ż e  z a rz ą d  S tow . n ie  z ra ż a ł  s ię  t r u d n o ś c ia m i ,  lecz 
d o k ła d a ł  w sz e lk ic h  s t a r a ń  w j c e l u  p o s ta w ie n ia  z w ią z k u  n a  
w ła ś c iw y m  g ru n c ie .  P r z y  k a ż d e j  sp o so b n o śc i ,  p r z y  u d z ia le  
cz łonków , p r z y c h o d z ą c y c h  do b iu ra ,  to c z y ły  s ię  ‘ ro z p ra w y  
i d e b a t y  n a  t e m a t  z w. z a w o d o w y c h  i e k o n o m ic z n e g o  s t a n o ­
w i s k a  ro b o tn ik ó w .  U czo n o  s ię  i z a c h ę c a n o  w z a je m n ie ;  j e d ­
n y m  s ło w e m  p o s tę p o w a n o  n ie ja k o  w  m y ś l  zasady , ':  że p r a w ­
d z iw y c h  'z w ią z k o w c ó w  w y c h o w u ją  s a m e  z w ią z k i  zaw o d o w e .

D zięk i w ła ś n ie  te j  m e to d z ie  s a m o k s z ta łc e n ia  i w y t r w a ­
łej p r a c y ,  z m g l i s t e j  i n ie p e w n e j  s y tu a c j i  w y ła n ia j ą  s ię  c o ­
ra z  ^wyraźniej k s z t a ł t y  o rg a n iz a c j i  z aw o d o w e j  ^ k ra w ie c k ie j .  
O becn ie  z w ią z e k  k r a w ie c k i  m a  j u ż  u p o r z ą d k o w a n e  w e w n ę ­
t r z n e  s to s u n k i ,  j a k  c z y n n o ś c i  b iu ro w e  i inne,-, t a k  że dziś  
m o że  p r z y s t ą p i ć  do p r a c y  sz e rsz e j  n a d  z b a d a n ie m  i m o ż l i ­
w y m  p o le p s z e n ie m  w a r u n k ó w  ży c ia  r o b o tn ik ó w  k ra w ie c k ic h .  
W  t y m  ce lu  z a r z ą d  z a m ie r z a  z e b ra ć  a n k ie t ę  o p o ło żen iu  
r o b o tn ik ó w  k r a w ie c k ic h  w Łodzi, a p r z y t y m  p ro je k tu je  u r z ą ­
d z e n ie  p o m o c y  l e k a r s k ie j  d la  c z ło n k ó w  z w ią z k u .

W  d n iu  1 l i s to p a d a  z w ią z e k  l ic z y ł  55 człon.,  czy li  że- 
w  c ią g u  o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o ,  a w ła ś c iw ie  w o s ta tn ic h  
d w u c h  m ie s ią c a c h  p rz y b y ło  20 cz łonków .

S ta n  k a s y  w y k a z u je  w  d o ch o d z ie  rb . 202, k op .  1, w  r o z ­
c h o d a c h  rb .  59—p o z o s ta je  w k a s ie  rb .  14.3 kop . 1.

P o  o d c z y ta n iu  s p r a w o z d a n ia  i d y k u s j i  n a d  n im  z e b r a ­
n ie  p r z y ję ło  j e  do w ia d o m o śc i .  W r e s z c ie  po o b s z e rn y m  w y ­
ś w ie t le n iu  i o ży w io n e j  d y s k u s j i  n a d  w a r u n k a m i  życia  rob.
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k ra w ie c k ic h ,  z e b ra n ie  po lec iło  z a rz ą d o w i  u r z ą d z e n i a  a n k ie ty  
po łożen iu  rob. k r a w ie c k ic h  i z o rg a n iz o w a n ie  p o m o c y  l e k a r ­

sk ie j  d la  c z ło n k ó w  zw iązk u .

W k o ń c u  g r u d n ia  r . ub  odb y ł  
Z jazdy  m łodzieży poi- się wr W ie d n iu  I X  z jazd  Z w ią z k u  

skiej zagranicą,~ S to w a rz y s z e ń  p o lsk ie j  m łodz ieży  pw- 
: '"stępowej, s tu d ju ją c e j -  z a g ra n ic ą .  A a  

z jazd  p rz y b y ło  27 d e le g a tó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  51 .g ło só w .  
P o m ię d z y  in n e m i p r z y s ła ły  s w y c h  de lega tów  s to w a rz y s z e n ie  

K rew i  o we w  K a r l s r u h e  (gdzie d o tą d  p rz e w a ż a ł  k i e r u n e k  
n , - d e m o k ra ty c z n y ) .  o r a z  g ie n e w s k a  „]e_ółopja“ . R o z p ra w y  na  
z jeźd /. ie  d a ły  m o ż n o ść  m ło d z ieży  p o s tę p o w e j  n a le ż y te g o  o k r e ­
ś le n ia  sw e g o  s t o s u n k u  do u c h w a ł  z j a z d u  z a k o p ia ń s k ie g o  
W kwest-ji  s z k o ln e j ,  k tó re  w s k u t e k  • z a w a r te g p  p r z e z  część  
m ło d z ie ż y  p p p tępow ej k o m p ro m is u  id e o w e g p .z  n. d — c ją  n ie  
d a ły  z u p e łn eg o  w y r a z u  p o g lą d ó w  całego^ibó-zu  p o s tęp o w eg o .  
Z ja z d  w y ra z i ł  p rz e k o n a n ie ,  iż w s p r a w ie  l a k  w ie lk ie g o  z n a ­
czenia ,  d a l s z ą ,  a k c j a  m ło d z ieży  r o z p a t r y w a n a  być  w inną, w  ś c i ­
s ły m  z w ią z k u  z c a łk o w ity m  u k ła d e m  sil ,sp o łe c z n y c h ,  ich  
s t a n e m  o b e c n y m  i t e n d e n c ja m i  ro zw o ju .  Z jazd  zwwrbnił p r z e to  
u w a g ę  s t o w a r z y s z e ń  u a  p o t rz e b ę  n ie u s ta n n e j  re w iz j i  z a jm o ­
w a n e g o  s t a n o w i s k a  i polecał. Zarządow i, z e b ra n ie  m a tę jr ja łów , 
k tó r e b y  j ą  um o ż liw ia ły .  S to ją c  z a s a d n ic z o  n a  s t a n o w i s k u  
ogółu  d e legą^ów  p o s tę p o w y c h  n a  z je ź d z jm z a k o p ia ń s k im  i ak -  

.c ,ęptując m o ty w y ,  w y ra ż a n e  w  t. zw , „ d e k la ra c j i  2$.iiu“, z j a z d  
u zn a ł ,  iż m i a r o d a jn ą  w  te j  s p ra w ie  b y ę^m o że  j e d y n ie  z g o d n a  
o p in ja  s p e c ja ln ie  w  t y m  celu  zw ołanego, z ja z d u  .po u p r z e d ­
n im  s z c z e g ó ło w y m  p r z e d y s k u t o w a n i u  p o g ląd ó w  w p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s to w a r z y s z e n ia c h .  D r u g a  z n a m ie n n a  u c h w a ła  Z ja z d u  
d o ty c z y ła  p o w s t a j ą c y c h  w k o lo n ja c h  z a g r a n i c z n y c h  s t o w a ­
r z y s z e ń  p o d  n a z w ą  „ F i l a r e c j a “, b ę d ą c y c h  p ro d u k te m  łą c z e ­
n ia  s ię  n a c jo n a l i s ty c z n y c h  e le m e n tó w  m łodz ieży  r a d y k a l n e j  
i n. d -  czn e j .  P o n ie w a ż  s to w a r z y s z e n ia  t e  n a b ie r a j ą  c o ra z  
w y r a ź n i e j s z y c h  ce c h  w ro g ic h  dla  w s z e lk ic h  k i e r u n k ó w  p o ­
s tę p o w y c h ,  k t ó r e  n ie  p o d z ie la ją  ich  n a c z e ln e j  d o k t r y n y ,  i w  
w a lc e  z n ie m i  p o s łu g u ją  s ię  n ie s u m ie n n e m i  i b e z p o d s ta w n e -  
mi z a r z u t a m i ,  z ja z d  w id z ą c  w n ic h  c z y n n ik ,  w p r o w a d z a j ą c y  
ro z b ic ie  i d e m o ra l iz a c je  w s z e re g i  m ło d z ie ż y  p o s tę p o w e j ,  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  b e z w z g lę d n ie  p r z e c iw k o  t w o r z e n iu  p o d o b ­
n y c h  s to w a rz y s z e ń .  Z i n r u h  u c h w a ł  .z ja z d u  w y m ie n im y :  p o ­
w ołan ie  do ży c ia  m ie s ię c z n ik a  p o ś w ię c o n e g o  s p ra w o m  m ł o ­
d z ie ż y  p o s tę p o w e j  ( r e d a k c ję  jego m a  o b ją ć  k o m is j a  m łodz ie -
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■żv p o s tę p o w e j  we L w o w ie ,  a d m in i s t r a c j ę  — w y d z ia ł  ■ lw o w ­
s k ie g o  „Ż ycia") ;  o p ra c o w a n ie  i w y d a n ie  i n f o r m a to r a  o w y ż ­
s z y c h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  zag ra n ic ą . . (w y k o n a n ie  te j  u c h w a ły  
z lecono  g ie n e w s k ie j  , ,P o io n j i“). P o w z ię to  też  s z e r e g  p o s t a n o ­
w ień ,  m a j ą c j c h  n a  ce lu  z a p e w n ie n ie  w s z y s t k i m  l d e r u n k o m  
i g r u p o m  m ło d z ie ż y  sp ra w ie d l iw e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  ftjw 
o g ó ln y c h  z j a z d a c h  m ło d z ieży  i n ie d o p u s z c z e n ia  n a d u ż y ć  w y ­
b o rc z y c h ,  s t o s o w a n y c h  p rz e z  s to w a r z y s z e n ia  n a ro a o w o -d e -  
m o k r a ty c z n e .

AVybór n o w e g o  z a r z ą d u  ]>owierzony z o s ta ł  „ S p ó jn i"  w ie ­
d e ń s k ie j ,  m ie j s c e m  p rz y s z łe g o  z j a z d u  w y z n a c z o n o  G ien ew ę .

.A..
W

* *

P r a w ie  j e d n o c z e ś n ie  o d b y ł  s ię  w  Z u r y c h u  X*XT1I z ja z d  
in n e j  o rg a n iz a c j i  p o lsk ie j ,  m ia n o w ic ie  Z je d n o c z e n ia  to w a  
r z y s t w  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j  z a g ra n ic ą .  O z je źd z ie  t y m  n a s z  
k o r e s p o n d e n t  p i s z e  co n a s t ę p u je :

Z ja z d  w  Z u r y c h u  u tw ie r d z i ł  ty lk o  ogół m ło d z ie ż y  s z c z e ­
r z e  p o s tę p o w e j  w  j e j o p i n j i ,  u w a ż a ją c e j  „ Z je d n o c z e n ie " ,  s ta łe  
p o d a ją c e  s ię  za  ciało b e z p a r ty jn e ,  za o r g a n iz a c ję  c z y s to  ^en ­
d e c k ą .  P o s z c z e g ó ln i  c z ło n k o w ie  z ja z d u  z u p e ł n i e  n i e d w u ­
z n a c z n ie  w y w n ę t r z a l i  s ię  ze s w y c h  s y m p a t j i  k le r y k a in y c h  
( tw ie r d z ą c  n a p rz . ,  że do e m i g r a n t a  p o ls k ie g o  t r a f ić  m ożna  

j e d y n i e  p rz e z  k s i ę d z a  i*'że negowafnie .faktu  p o w y ż sz e g o  do 
n ic z e g o  n ie  prSO adzi), z a c h w a la ją c  j e d n o c z e ś n ie  s w o ją  n i e ­
z a w is ło ś ć  od w s z e lk ic h  j i a r t j i  j a k o  t r y u m f  z a s a d y  b e z p a r ­
t y j n y m ,  w o b ec  b a n k r u c t w a  h a se ł  p a r t y j n y c h .  To o d ż e g n y ­
w a n ia  s ię  od w sz e lk ie j  p a r ty jn o ś c i  n ic  p r z e s z k a d z a  b y n a j ­
m n ie j  t e m u ,  że t o n ^ Z j e d n o c z e m u "  n a d a j ą  j e g o  w y b i tn ie  n a ­
ro d u  w o - d e m o k r a ty c z n i  le a d e rz y .

1 -Na z je ź d z ie  u c h w a lo n o  p o m ię d z y  in n e m j  w z a s a d z ie  — 
z d o łą c z e n ie m  7-u „ w a ru n k ó w 1"1— p o łą c z e n ie  s ię  „ Z je d n o c z e ­
n ia "  z lw o w s k im  „O g n iw em ", s t o w a r z y s z e n ie m  m a j ą c y m  
w s z e c h p o l s k i  c h a r a k t e r .

Z B ie lsk a  gub .  J e n i s e j s k i e j  pi- 
Z w ygnania. s z ą  do nas:

T u te j s i  z e s ła ń c y ,  k t ó r y c h  j e s t  
p r a w ie  ty s ią c ,  s ą  ro z m ie sz c z e n i  w  k i lk u  g m in a c h  p o w ia tu  
J e n iś ję j s k ie g o ,  a m ia n o w ic ie :  w  K ie ż y m s k ie j  od leg łe j  od łin ji  
d r .  ź e l . : o 909 w io r s t ,  P in c z u t s k i e j  5L0 w., -Jełańskiój 380 w.,
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B ie lsk ie j  424 w., A n c i f e ro w s k ie j  408 w.. Ł o p u n tb n  zaś  i k l iku  
c h o r y c h  .-znajdują się  w  M in u s in s k im  pow.

L u d n o ś ć  m ie js c o w a  nie  odnosi się  w s t o s u n k u  do jps ie -  
d leń có w  z b y t  u p rz e jm ie ,  sz c z e g ó ln ie  w  g m in ie  A n c i f e ro w ­
s k ie j .  T łu m a c z y  s i ę ' t o  w y p a d k a m i ,  zas-zlemi w k r a ju  T u m -  
c h a ń s k im .  W  B ie lsk ie j  g m in ie  j e s t  ićo k o lw ie k  lepiej.

P o z io m  k u l t u r a l n y  t u t e j s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  ^cze łdońa-  
m i “ z w a n y c h ,  j e s t  15. n izk i ,  p o t r z e b y  ich  b. m a le .  C hleb  
i k a r to f le  U stanowią ich  p o k a rm .  P i j a ń s tw o  z a to  j e s t  ro z w i­
n ię te  w  k o lo s a ln y c h  r o z m ia r a c h .  N ie k ie d y  a tm o s f e r a  s t a j e  
si-ę w p r o s t  d u s z n ą  z te g o  pow odu . P r a c y  z a ro b k o w e j  n i e m a  
żadne j .  I s t n i e j ą  w a r s z t a t y ,  k tó r e  w y k o n y w a ły  p ra c ę ,  lecz 
b y ły  to o b s ta lu n k i ,  d a w a n e  p rz e z  z a m o ż n ie j s z y c h  tow . M ie j­
s c o w a  z a ś  lu d n o ś ć 1 t a k  .'Ogranicza sw e  p o t r z e b y ,  że n a  n i ą  
n ie  m o ż n a  l ic zy ć  j a k o  n a  r y n e k  z b y tu .  O becn ie  od k i lk u  t y ­

g o d n i  w a r s z t a t y  s to ją  b ez c z y n n ie .  Dużo do u p a d k u  ich  p r z y ­
czyn ili  s ię  i ci t o w ,  k tó rz y  u w aża l i  j e  z a  i n s t y t u c j ę  lilaiL- 
t ro p i jn ą .

Ż ycie  u m y s ło w e  p r z e d s t a w i a r s i ę  w n a s t ę p u j ą c y  sposób :  
J e s t  b ib l jo te k a ,  n a t u r a l n i e  w  j ę z y k u  r o s y j s k im ,  w p ra w d z ie  
n i e 'p o s i a d a j ą c a  p r a w ie  w c a le  n o w o śc i .  K i lk a n a ś c ie  p ism  c o ­
d z i e n n y c h  r o s y j s k i c h ,  k i lk a  ty g o d n ik ó w ,  k i lk a  p i s m  raa lo -  
r u s k i c h ,  ło te w s k ic h ,  g r u z iń s k ic h  i o rm ia ń s k ic h .  Z p o lsk ic h  
p i s m  ś ą  n a s t ę p u j ą c e :  „ W ie d z a " ,  „ K u r j e r  P o r a n n y "  w 2,.ch 
egzem pl. ,  p.Gazetat-łibfowa", „ K u r j e r  W a r s z a w s k i " ,  , „G on iec"  
i „ P r a w d a "  po l - y m  egz.

J a k  j w  p is a łe m  w y ż e j ,  J e s t  t u  około  t y s i ą c a  o s ie d le ń ­
ców. W e d łu g  n a ro d o w o ś c i  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a jm u ją ^ R o s j a ­
nie , n a s t ę p n e  P o lacy ,  Ł o ty s z e ,  Żydzj^. G ru z in i ,  E s to ń c z y c y ,  
O rm ia n ie  i T a ta rz .y  k a z a ń s c y .  W e d łu g  s p r a w  s ą d o w y c h  o n a ­
leżen ie  do p a r t j i  d z ie lą  s ię  oni j a k  n a s t ę p u j e :  s. d. 42’5,, ts irr . 
312, P. P. g . ‘ 107, A n . ko m . i in d y  w. 25, n. z. r .  35, i g r u p a  
p r a c y  13, D a s z n a k c i u t u n  1 i b e z p a r t y j n y c h  3 0 '%

W ła d z e  m ie js c o w e  n ie  p o z w a la ją  n ie ty lk o  n a  o d d a la n ie  
s ię  do m i a s t a  n a  p r ą c ę  z a ro b k o w ą ,  Jecz n a w e t  o d d a le n ie  s ię  
ze w si  sw e j  pod leg a  k a rz e .  O becn ie  s to im y  p rz e d  k w ę e t j ą  
ro z w ią z a n ia  z a g a d k i  b y tu .  N a  h o ry z o n c ie  z te g o  p o w o d u  
obecn ie  z j a w ia j ą  s ię  c h m u r k i ,  m a łencopraw da . ,  lecz  w  p r z y ­
sz łośc i m o g ą c e  m ieć  n a s t ę p s t w a  b. po w ażn e .  W a r u n k i  d la  
w ięk szo śc i  s t a j ą  s ię  n ie z n o śn e .  P r z y t y m  m r o z y  d o c h o d z ą  do

“  P o w y ższe  c y f r y  z a c z d rp n ię te  z o s t a ł y ”  k a l e n d a r z a  o s ied leń có w .
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40 ■stopni R e a u m u r a .  C e n y  p r o d u k tó w  s ą  n a s t ę p u ją c e :  P u d  
m ą k i  r a z o w e j  1 rb .  10 kop., w ia d ro  k a r to f l i  15 kop., m ię s a  
fu n t  LO kop., f u n t  c u k r u  22— 24 kop., j a jk a  10 s z t u k — 20 k., 
k w a r t a  m le k a  6— 8 kop. Co s ię  t y c z y  m ie s z k a ń  to  s ą  one 
od l — 4 rb . miesięcznie;.- R ó żn ica  w  p rz e s t rz e n i  z k r a j e m  n a ­
s z y m  o ib rz y m ia ,  lecz w  .ce n a c h  n i e z b y t  Wielka.

W  z a k o ń c z e n ie  a u t o r  k o re s p o n d e n c j i  p rosi o n a d m i e ­
nieni*', że P o lacy ,  z n a j d u j ą c y  s ię  n a  z e s ła n iu  w  B ie lsku , z-a- 
s y ł a j ą  śW jrn  ro d z in o m  s c rd e c z p e  ż y c z e n ia  z |>owodu .Nowego 
R o k u  (w y m ien ien i  s ą  S ta n i s ł a w  K oral,  A n to n i  J a s i ń s k i .  P e -  
ł ik s  L a s k o w s k i ,  M a r ja  G zek a jsk a ,  - M a r ja  Ł ę k a w s k a ,  S t a n i ­
s ła w a  P a s z k o w s k a ,  -Bolesław  C h r z ą s z c z  z ro d z in ą ) .  Z a łą c z a  
też  p r o ś b ę  do r e d a k c j i  p ism  c o d z ie n n y c h ,  ty g o d n io w y c h  i i n ­
n y c h  o n a d s y ła n ie  s w y c h  w y d a w n ic tw  pod  n a s t ę p u j ą c y m  
a d re s e m :  J e n i s i e j s k a  gub .,  J e n i s m js k i j  u jezd ,  B ie l s k a ja  wo- 
ł o s t ’, s ie io  B ie lsko  j e ,  poi. zesł. M a r ja  C z e k a js k a .

W  isw oim  czas ie  c z y te ln ic y  zn a -  
Zjazd pruski leźli W n a s z y m  p iśm ie  n o t a t k ę  o 

z jeźd z ie  p r u s k ie j  s. d„  'w y zn aczo ­
n y m  n a  3 s t y c z n i a  r. b. w B erl in ie  (p a t rz  s t r .  ;25 t. bież.; 
t a m ż e  p o d a n y  p o r z ą d e k  d z ie n n y  z jazd u ) .  0  z jeźd z ie  ty m :  dd 
k o r e s p o n d e n ta ,  n a szeg o  o t r z y m a i i ś fh y  n a s t ę p u ją c e  w ia d o ­
mość i:

'■©mawiając p rz e d  l i  m ie s f  o s t a tn i e  z w y c ię s tw a  w y b o r ­
cze  n ie m ie c k ie j  s o c ja l -d e m o k ra c j i ,  p isa łem , że w a lk a  o p o ­
w s z e c h n e  i r ó w n e  p ra w o  w y b o rc z e  w  P r u s i e c h  jest,  obecn ie  
g łó w n y m  z a d a n ie m  s o c ja ld e m o k ra c j i  i że k w e s t j a  s p o śb b ó w  
i . ś r o d k ó w  te j  w a ik i  w y su n ie  się n a  p i e r w s z y  p lan  n a  p r u ­
s k im  z je źd z ie  p a r t y j n y m .  T a k  n ie w ą tp l iw ie  będzie , ale' 
w chw ili '  g-dy to  p iszę, w  d ru g im  d n iu  z ja z d u ,  je sz c z e  to c z y  

^ i ę  d y s k u s j a  n a d  p r o g r a m e m  k o m u n a ln y m  (ż ą d a n ia  sb e ja -  
l i s ty c z n e  dotwcaącfe g o sp o d a rk i  g m in n e j) .  K w e s t j a  ta , po-; 
c z ą tk o w o  p o s ta w io n a  n a  5 m ie jsc u ,  z o s ta ła  p r z e n ie s io n a  na 

-3-e; u ło żo n y  p r z e z  's p e c ja ln ą  k o m is ję  p r o j e k t  z a w ie r a  wiole 
p u n k tó w ,  w z b u d z a ją c y c h  w ą tp l iw o śc i ,  w o b ec  czego  p o i d y s -  
k u s j i  z o s ta n ie  on z a p e w n e  zw Tócony k o m is j i  d la  p o n o w n e g o  
op raco w an ia .  D o ty c h c z a s o w y  p r z e b ie g  ro z p r a w  jtcsf>Spokoj- 
ny ,  choc iaż  w n a s t r o j u  z g ro m a d z e n ia  z n a ć  p e w n e  nap ięc ie ;  

'-daje się odczuć, żb1 de leg ac i  ( j e s t  ich około 200) z a c h o w u ją  
s w ą  e n t r g j ę  d la  4-go (u p rz e d n io  3-go) p u n k t u  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o — w alk i  o p ra w o  w y b o rc z e  w  P ru s ie c h .  P rz e m ó w ie n ia  
E u g ie n ju s z a  E r n s t a ,  k tó r y  z a g a i ł  z jazd , i P . S in g e ra ,  k tó r y
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w y b r a n y  z o s ta ł  n a  p iz e w o d n ic z ą c e g o ,  w y p o w ie d z ia n e  b y ły  
w  to n ie  b a rd z o  e n e rg ic z u y m .  S p ra w o z d a n ie  Kom isji a g i t a ­
c y jn e j  w y w oła ło  o g ó ln y  e n tu z ja z m ;  w y licM ło  ono w alk i 
u  iegłego ro k u  i z a k o ń c z o n e  było  w e z w a n ie m  do n o w y c h  
w alk . Z a r t y k u ł u j  z a m ie s z c z o n e g o  n ie d a w n o  w  „ S o z ia l is t i -  
•sche M o n a t s c h e f te “, m ożna  b y ło  w nosić ,  że r e w iz jo n iś c i  g o ­
t u j ą  się  do w a ln e j  r o z p r a w y  z ,r a d y k a l i s t a m i ,  k tó r z y  w  P rl i-  
silBB g r a j ą  ro lę  k ie ro w n ic z ą ,  j e d n a k o w o ż  d y s k u s j a  n a d  spra>; 
w o z d a n ie m  b y ła  b a rd z o  k r ó t k a  i o c z e k iw a n y  ' a t a k  nie n a ­
s tą p i ł  W  u z u p e łn ie n iu  d ru k o w a n e g o  sp ra w o z d a n ia  f raką jf ,s*d  
seljjinu p ru sk ie g o ,  zajnrająęSjigęn 104 Stron, iśc isłego d ru k u ,  pose ł  
H e im a n n  w y g ło s i ł  d w u g o d z in n ą  m ow ę. N a f t- ty m  p u n k te m  dy- 
fsku>t<owano n ieco  dłuż«j, ale za rz u tó w  f ra k c j i  n ie  c c z y n ió n a ś  
„D zia ła lność  nasze j  m a leńk ie j  frałicji w  se jm ie  p r u s k i m — m ó ­
w ił pomięckyS in n e m i jedena-z n a jw y b i tn ie j s z y c h  cz ło n k ó w  p a r -  
tji s. d.,; r e d a k to r  f ra n k fu rc k ie g o  o rg a n u  p a r ty jn e g o  W m  
Q uarck , wykazuje',: ż-e u t r z y m a n ie  się n a  s t a n o w is k u  śa iś le  z a ­
sad n iczy m  nie  wyklucz** dz ia ła lności ‘ w  k ie r u n k u  p r a k ty c z ­
n y m .  Nie n a le ż y  p rzecen iać  p a r la m e n ta ry z m u ,  ale n ie  n a leży  
też  z a n ie d b y w a ć  korzyśc i  p ra k ty c z n y c h ,  k tó re  o s ią g n ię te  boć  
m o g ą  .d ragą  p a r l a m e n ta rn ą " .  W n ie s io n a  jirzez Q u a rck a  re z o ­
lu c ja ,  w y ra ż a ją c a  u z n a n ie  d la  dz ia ła lnośc i  rrakeji,•.■{joijałaprzy- 
jęteu je d n o g ło śn ie .

N a s t ró j  p ru s k ie g o  z jazdu  w B erlin ie  znaczn ie  się  ifkmi 
o d  n a s t r o ju ,  k tó r y  p a n o w a ł  n a  z jeźdz ie  w L ip sk u .  N ie  m a t u  
tej w a lk i  w ro g ich  k ie ru n k ó w ,  k tó ra  e tiphowała ■ z jazd  Ii]&ki. 
W  Berlin ie  n a s t r ó j  j e s t  więcej j e d n o l i ty m  i bo jow ym , ifco%ię 
tłima.G^y. p rz e w id y w a n ie m  os tre j  w alk i z rz ą d e m . W  k u lu ­
a ra c h  D o m u  Z w iązk o w eg o ,  w  k tó r y m  odbyw afą tfs fę  pośle'-, 
d z e n ia  z jazdu , jgnupy d e le g a tó w  żyw o ro z p ra w ia ją  o nrop ino- 
w an e j  rezo luc ji ,  za leca jące j  s t r a jk  m a s o w y  j a k o  ś ro d e k  w alk i 
o p o w sz e c h n e  ró w n e  pirawo wyborc-zet w  P ro s ta c h .  D e m o n ­
s t r a c ja m i  u licznem i n i tS n ie  w s k ó r a m y  — u ń w i  j ieden  kroić-, 
wie.cki d e leg a t .  D e m o n s t r a c je  te  sp o w szed n ia ły ,  n a le ż y  ]).(łmVL 
ś lcć  o in n y c h  śrpcikach... Przejciwko p o g ląd o w i t e m u  nilfb n ie  
■oponuje. Zobaczy m y  ,cói pow ie  i )  t y m  z ja z d  dz is ia j  n a  w ióczor-  
n y m  p o s ie d z e n iu  ualbo j u t r o  rano,' g d y  pod  o b ra d y  w e jdz ie  
s p r a w a  w a lk i  o p ra w o  yborcza-U1

Sam .
B erlin ,  i  s t y c z n i a  1910jJH(
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Sswieja. W  k o ń c u  Ji£toi»ad.a r. ub .
Z ruchu zawodowego. <>dbyi się w • Sztokholm ie kongres-

d o ro czn y  szw ed zk ich  z w iązk ó w  za- 
w o d o w y c h ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład # ,cen tra ln e j  organieącyi k r a ­
jo w e j .  O rg an izac ja  t a  obe jm u jeg k r?  zw iązków , p o s ia d a ją c y c h  

-2,20p , filji; p o za  ^organizacją  k r a j o w ą  s to ją ' n iektóre^-zw iązki,.  
j a k  ko lą jow ców , d r u k a r z y  i in. W  k o n g re s ie  u c z e s tn ic z y ło  
•okolo-500 delegatów', p rz e d s ta w ią jąc y c d i  154 t y ś t  zo rg a n iz o  • 
w a n y d i  ro b o tn ik ó w . W  c h a r a k te rz e  go śc i  byli  p r z e d s t a w i ­
ciele, zw iązków y.in ie  n a le ż ą cy c h  eto o rg a n iz a c j i  k ra jo w e j ,  o.r.az 
de legac i  z N iem iec  (Legiea), D a n j i ,  N o rw e g j i  i P in la n d j i .  
G łó w n y m  p rz e d m io te m  o b ra d  by ł n ie d a w n y  s t a l j k p o w s z e c h ­
ny . O m aw ian o  go w c ią g u  3 clm i p rzeszio  100 m ówców ' '■za­
b ie ra ło -g ło s  w  t®| sprawiełj D y s k u s ja  z a k o ń c z y ła  s ię  u d z ie le ­
n ie m  w o tu m  z a u fa n ia r s e k re ta r j a to w i  k r a jo w e m u  ł w y r a ż e ­
n ie m  p o d z ię k o w a n ia u z a  j e g o  e n e rg ic z n e  i u m ie ję tn e  k ie ro w ­
n ic tw u  t ą  o lb rz y m ią  w a lk ą .  B ardzo  c iek aw e  by ły  p r z e d s t a ­
wione n a  zj.eździe r a c h u n k i  z a  c z a s  s t r a jk u .  Od 1 lipca do 
31 p a ź d z ie r n ik a  r . ub . do k a s y  s e k r e t a r j a t u  k ra jo w e g o  w p ł y ­
nęło  ^ 4 4 , 1 9 2  k o ro n .  W  te j  l iczb ie  d o b ro w o ln e  sk ła d k i  s t r a j ­
k o w e  w y n o s i ły  do 1 p aźd z .  2,273,345 kr. 95 crere (po l  p a ź d z .  
w p ły n ę ło  je szcze  k i lk a s e t  t y s ię c y  kor., n ie  w łą c z o n y c h  do p o ­
w yższe j su m y ) .  N a jw ię k s z e  s u m y  n a  s t r a j k  w p ły n ę ły  z n a ­
s t ę p u j ą c y c h  k ra jó w : z N iem iec  1,030,286 koron}  z D a ­
n j i  432,925 k o r o n /  z N o rw e g j i  " 348,429 k o ro n ,  z A m e ry k i  
107,209 k r.  J e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  p u n k tó w  ob rad  k o n ­
g r e s u  b y ła  s p r a w a  notwej u s t a w y  o rg a n iz a c j i  k ra jow ej*  O d­
n o ś n e  w n io sk i  s e k r e t a r j a tu e j a h f  o w ego  b y ły  w n ie s io n e  i u m o ­
t y w o w a n e  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s e k r e t a r j a t u  L in d ą u is ta .  
O gólna  t e n d e n c ja  ty c h  w niosków ' po lega ła  n a j s i l n i e j s z y m  z e ­
sp o le n iu  o r g a n iz a c y jn y m  z w iązk ó w , w c h o d z ą c y c h  tio o r g a n i ­
z a c j i  k ra jo w e j ;  inaczej m ów iąh , n a  śc iś le jsz y m  s c e n t r a l i z o w a ­
n iu  te j  QpgJąnii-ąa.eji. D ążen ie^ to  sp o tk a ło  s ię  z u z n a n ie m ' k o n ­
g re s u ,  k t ó r y  wry b r a ł  ko m is ję ,  m a ją c ą  w sp ó ln ie  z ’s :eM eta r ja -  
t e m  ;.pp łacow ać  n o w ą  u s t a w ę  i p rz e d ło ż y ć  j ą  p rz y sz łe m u  k o n ­
g re so w i .  AV t e n  sp o só b  z walki, k t ó r ą  wytrzymał? s z w e d z k i  
r u c h  zawodowy*, w y jd z ie e o n  s p ó jn ie j s z y m  i mooniejfezym, u d a ­

r e m n i a j ą c  n a d z ie je  p rzedsiębiorców ,* ' k tó r z y  w s z y s tk i e  sw a- 
s i ły  k u  z g n ę b ie n iu  je g o  w y tę ż y l i .—  Z w o le n n ik o m  o d jęc ia  r u ­
ch o w i z a w o d o w e m u  c h a r a k te ru  p o l i ty c z n e g o  uda ło  się p r z e ­
p ro w a d z ić  n a  k o n g re s ie  w y k p i e n i e  ze s t a t u t u  o rgan izac j i  
k ra jo w e j  u s tę p u ,  w  k tó r y m f g o w ie d z ia n e  było: „ O rg a n iz a c ja
k r a jo w a  p o w in n a  s t a r a ć  s ię  o p rz y łą c z e n ie  w s z y s t k i c h  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  do p a r t j i  s. d .“ . Za w y k re ś le n ie m  teg o



u s t ę p u  oświąclezyio się  232 g łosów , przfb.i\vk<>—224. J e d n o ­
cześn ie  p rz y ję ły  j e d n a k  n ą s t ę p u j ą c ą  rezo lucję :  A by  p rz e ­
s z k o d z ić  t łu m a c z e n iu  p o w y ższe j  u c h w a ły  n a  n ie k o rz y ś ć  j e d ­
no śc i  ro b o tn ik ó w  szwedzkie h, “k o n g re s  ozna jm ia , że je d n o ś ć  
i s o l id a r n o ś ć k p r o le ta r j a tu  szw e d z k ie g o  p o z o s ta ją  niozmieyme, 
ty m b a r d z ie j ,  żęT.btł p o c z ą tk u  r u c h u  rob.o-.iniczego w Szw ecji  
p o m ię d z y  z w iązk am i z a w o d o w e m i i p a r t j ą  is tn ia ło  w s p ó łd z ia ­
łan ie . K o n g r e s  u w a ż a  d e m o k r a c j ę  s o c ja ln ą  za p rz e d s ta w ic ie lk ą  
d ążnośc i  p o l i ty c z n y c h  kią.sy r o b o tn ic z e j“j> Z n aczn ą  w ięk szo  fftią 
g ło^ iw '[O drzucony  zo s ta ł  w n ia a ąk. d o m a g a ją c y  ś-ię z a b ro n ie n ia  
i i in k c jo r ia r ju sz o m  o rg a n iz a c j i  k ra jo w e j  o b e jm o w a n ia  poi?ad 
w  p a r t j i  i p r z y jm o w a n ia  m a n d a tó w  d i/  in s ty tu c j i  p o l i ty c z ­
n y c h .— N a  pi’zewodniczą<?ęgo s e k r e t a r j a t u  k r a jo w e g o  zos ta ł  
p o n o w n ie  w y b r a n y  L in d ą n i s t .  P r z y s z ły  k o n g r a s  odbędz ie  się 
w 1912 r.

— R e f e r a t  T, W r  ó b  1 e w- 
Różne wiadom ości. s k  i e g o .  N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu

p e te r s b u r s k i e g o  t o w a r z y s t w a  p r a w n i  
cżegb  mecJ T. W ró b le w sk i  w y g ło s i ł  f ć f e r a t .  w k t ó r y m  k r y ty c z n ie j ’r o z p a ­
t r z y ł  p r o j e k t  z iem stw  n a  L i tw ie  i R usi  w redakcji , '  u c h w a lo n e j  p.rzez-plaflę 
do s p r a w  g o s p o d a r k i  lo k a ln e j .  R efere fd  w y ja śn i ]  z aw i łe  kom bin& ćie  a u t o ­
ró w  p ro jek tu ,  m a ją c e  n a  celu  z a p e w n ić  żyw io łow i  r o s y j s k i e m u  s z tu c z n ą  
większość. Iw p r z y s z ły m  sa m o rząd z ie .  Bży.to  w ty m  c e lu  sposo łiów  dośi; 
ry z y k o w n y c h ,  j a k  nap rz .  w łą cz en ie  ca łe j  w ła s n o ś c i  z iem skiej  S k a r b ó w ? ]  
ao  k a te g o r j i  m a ją tk ó w ,  n a le ż ą c y c h  do osób  w y z n a n ia  p ra w o s ła w n e g o .  
P r z y  o b l iczan iu  i lo ś c i  r a d n y c h  w e d łu g  k u r j i  n a ro d o w o ^ ć io w y p h ,“ l ic z o ­
n o  ą a ^ je d y n k ę ,  ' g d y 'c h o d z i ło  o k u r ję  r o s y j s k ą ,  n a to m i a s t  :t y l0 o d rzu can o ,  
g d y T ch o d z i lo  o k u r j ę  p o lsk ą .  'Gdzie by ło  p o t rze b a ,  w s z y s tk i c h  ;-ź'ołniera$ 
z a l i c z a n o  do w y z n a n ia  p ra w o s ła w n e g o .  W  te n  sp o só b  o s i ą g n ię t a  z o s t a ł a  
a b s o l u tn a  w ię k sz o ść  r o s y j s k a  ,w 73 p o w ia ta c h .  C h a r a k t e r y z u j ą c  o?frani- 
■(fzenia, u s ta n o w io n e  w p ro jek c ie  d la  w y b o ru  p re z e só w  P pz łonków  z ą r i ą f lu  
z ie m sk ieg o  o raz  c a łe g o  p e rso n e lu  u rz ę d n ic z e g o  ziemstw',1 mec. W r ó b le w s k i  
w y k a z y w a ł ,  że z a r z ą d z e n ia  te  sflMą d la  z a b e z p ie c z e n ia  in te r e s ó w  m o ty lo  
o s ia d łe j  lu d n o ś c i  rosy jsk ie j ' ,  j a k  u rz ęd n icz e g o  ż y w io łu  n a p ły w o w eg o .  Eje? 
f e rS r  w y w o ła ł  o ż y w io n ą  d y sk u ś ję .  Kuźm in-K arawaje jV  w s k a z a ł  że u rze -  
B y w i s t n l e m ®  p r o j e k t u  n i e ty lk o  w y p jf izy  re fo rn fę  z ie m sk ą  n a l a t w i e  i R u ­
s i ,  *lecz b ę d z ie -g ro ź b ą  d la  z ie m s tw  w  Rosji .  Z eb ra n i  p o d z fęk o w a l i  rąfJBen- 
t o w i  r z ę s i s te m i  o k la s k a m i .

— S ą d y  i k a r  y. W ile ń sk a M z b a  s ą d o w a  o s ą d z i ł a  s p r a w ę  t . ^ w .  
„ R ze cz y p o sp o l i te j  N o w o -w i le j sk ie j“ . Z 17 o s k a r ż o n r ć i l j  p r z e w a ż n ie  firn­
ie c jonar jusy .y  o k rę g o w eg o  j^z p i ta la m l ia r  c h o r y c h  u m y s ło w o  w N o w o -W ile j -  
ce, n a  ła w ie  p o d są d n y c l i  z n a la z ło  s ię  t y lk o  13. O s k a rż o n y m  zatzciłcanb, 
n a s t ę p u j ą c e  p rz e s tę p s tw a :  p rz^c iw pah is tw ow ą  p r o p a g a n d ę  w ś ró d  r o b o t n i ­
k ó w  i wlo&ćian; u r z ą d z a n ie  w ieców  i w z y w a n ie  do p o w s ta n ia .  .M le tn  
w p r o w a d z e n ia  w R o s j i  r z ą d ó w  r e p u b l ik a ń s k ic h ;  ' z o r g a n iz o w a n ie  p o ś r ó d  
p r a c u j ą c y c h  w s z p i t a l u  d l a  u m y s tó w o Ą h o r y c h  „ bo jów ki! .*w JŁ e lu  s t a w i a ­
n ia  o p o n  w ład zo m  rządowjym: urzą-fljarue b e z ro b o c ia  i t. p. W y ro k ie m  
są d u  dr. Koziencew , E. Kobziewa, L. ó la lk u s ,  J.  B a r tk ie w icz ,  A‘ P ie J ro w .
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P. Ł y k ó w  s k a z a n i  z a s ta l i  n a  z a m k n ięc ie  w tw ie rd z y ,  pier.wsi t i o j e _ n a r o k  
bez z a l i c z e n ia  w ię z ie n ia  p rzedśle iiczygo .  B o r tk ie w ic z  n a  r o k ' z  z a n w e n i e i n  
8 -m iu  m ie s ię cy  w ię z ien ia  u p rz ed n ieg o ,  P ie t ro w  i Łyków' n a  osiem  m ie- 
stiędy ęs-. z a l iczen iem  5 m ie s ię c y  w ię z ie n ia '> u p rz ed n ie g o .  Loktfrz'1̂  K lezwal 
1 l io m a sz ew ic z ,  o ra z  K a rm az in o w a ,  1. S z y m a ń s k i ,  O. Knralo  i P ą e - P o m a r -  
n a c k i  z o s t a l i  u n iew in n ie n i .

— ■ S p r a w y  p r a ' a o w e .  Izba  rajdowa w i l e ń s k a  z u d z ia łe m  p r z y ­
s i ę g ły c h  m a  r o z p o z n a w a ć  w n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  m ię d z y  innem i s p r a ­
w y  p o l i t y c z n e  n a s t ę p u ją c e :  s p r a w d p .  R y m k iew icza ,  w y d a w c y  ksit^ŻsHki ,,Re- 
l i g j a ^ c o ś c i ó l  i r z ą d “; Jó z e fa  M ik u lsk ieg o ,  r e d a k t o r a  d w u t y g o d n i k a  h u ­
m o r y s ty c z n e g o  jiBbTnbar; j j f f i t ra  S o ło ą ie w ic za ,  r e d a k t o r a  g a z e ty  „Bję loru- 
s k a j a 'Ź i ź r i “ ; P i o t r a  W i l e j s z y s a ,  r ^ d a k to r ń  d z ie n n ik a  l itowśkUtgo „ Y i ln ia u s  
Ż in io s“ i MbwSży A a r o n a  K a l ian a ,  r e d a k t o r a  p i s m a  w  j ę z y k u  /żydow skim  
„Die p r o l e t a r i s c h e  W e l t“ .

—  K a r a  a d m i s t r a c y j n a .  N ą  m o cy  p o s t a n o w ie n ia  jg jń i-gubeęn.  
w-ąysżj redak tq .r  „(i.ońeid* sk azan y ;  zo s ta ł  n a  500 rb .  k a r y  p icn iĄżnej  za  
w y d r u k o w a n ie  a r ty k u ł u ,  d r ż ą c e g o  —  w e d łu g  s łów  tego  p o s t a n o w ie n ia — 
do jtodko.pania  w ia r y  w spros t.owajiie^j-o lfzymane od i n s t y tu c j i  p rądow ej 
z p ow odu  u m ie sz c z o n y c h  . a r t y k u łó w  o naciużyciac it  wT z a rz ą d z ie  m ie j sk im * .

—  /  p r a s y  „p o 1 s k i c h “ z w i ą z k ó w  z a  w*o d o w y  c ii: P r a s ę  
w a r s z a w s k ą  n io d aw p b  ó&iegjja w ia d o in f ś e y  'że w a r s z a w s k i  R r g a n  , ,pol- 
akich** związków' z a w o d o w y c l i  „Żyoie  Robotnicze** k t ó r y  od n ie ja k ie g o  

jSząsn p r z e s t a ł  w ychodzić , '’ m a  b y ć  w s k rz e sz o n y  w p o s tac i  m ie s ię c z n ik a  
o t r e ś c i  n g ó ln ie j s z e j ,  n a t o n i j a s t  łd d z k i  o rg a n  S tow . zaw. rob. p r z e m y s łu  
w łóku .  „Jedność** m a  z o s ta ć  o rg a n e m  ca łeg o  „ p o ls k ie g o 11 r u c h u  zawojjlo- 
w ogó . D otąd  j e s f p z e  n ie  s p o tk a l i ś m y  się z p o tw ie rd zen iem  lej  o s t a tn i e j  
w iadam o^jJŁ  co z a ś  do p ie rw sze j ,  to n a d e s ł a n y  n a m  z o s t a ł  p r o s p e k t  ..Żj

-ciia B o b o t i f i x g ^ o “ . z a p o w ia d a ją e y y |e « g ; ; a s o p j s m o  to, jyo z o s . t  a  j  ą^c^p a- 
'u a  1 o r g a n  e- m  ,.p o j  s k  i c li“ | . p , i  ą  z k ó w z a  w o d o  w y  ą i i ,  od 
s t y c z n i a  r. b. " ' y f f l o O T  M d z ie  j a k o  m ie s ię cz n ik ,  s łu ż ą c y . , z a ró w n o  ęą -  
d a n io m  p r g ^ n iz a c y jn y  m p jk  i s a m o k s z ta łc e n iu  i p o ż y te cz n e j  ro z ry w ce  
s w f f f i  c z y t e l n i k ó w .  N a z y w a ją c  sffoii: „ p ism e m  n ie z a l e ż n y m  i w y k l u c z a ­
j ą c y m  z z a k r ę c i  swej t r ę s ć i  w sze lk ą  a g i t a c j ę  p a r ty p n a j lu b  w yznaniow ą '* ,  
oraiż „ j e d y n j m  m ie s ię cz n ik ie m  pdJskirę ,  odźwiereiedlątfsreym c a ł o k s z t a ł t  
t e i f ę a  p o l sk im  w a r s t w y  ro b o tn ic z e j ” . ,.Ż. R .“ z a p o w ia d a ,  że op rócz  a r t y ­
kułów ' z a s a d n ic z y c h  ' i \ s p r a w o z d a j , ,z,e w s z y s tk i c h  dz iedk in  b y tu  Ipobó.lni- 
ćzęgń, b ęd z ie ,o l ru k o w ać  po w ieśc i  i , o p o w ia d a n ia ,  p o g a d a n k i  n a u k o w e ,  ar­
t y k u ł y  w f n i f e s i ą  .w y ch o w an ia  i .M gjeny  i t. d. J a k o  rcdg.ktoru i w y d a w c a  
p o d p i s j ; p 'a ł ,  będzie  p* (j. S im on .  — KraKEzenie ,,Ż R.'* w p ro sp ek c jo  za  
„ o r g a n  p o l sk ic h .^ w ią z k ó w 'z a w 'o d o w | 'C h “ s p o tk a ło  s ię  w „Zagłębiu* '  S o ­
sn o w ie c k im  z p ro teś jte iu - jpcinom ocników  odd z ia łu  poi. zw. r o b o t n i ­
ków  p y a ąm y s łu  SkslazflggP, >v S o sn o w c u ,  k tó r z y  o św ia d c z a ją ,  .„£,ę w y c h o ­
dz ić  majjace  ..Życje' Ralpótniąze'* ljiejjji&t n a sz y m  o r g a n e m  w cale ,  p o n ie ­
w a ż  n ie  i s tn ie je  p o m ię d z y  r e d a k to ro m  i w y d a w c ą  Jego  p i sm a  a  n a m i  ż a ­
d n a  rum ową, k l ę r a b y  z n ię w a ia la  nąs.  do n a z y w a n i a  „ i f i c i ń  R obo tn iczego  
sw oim  o rg a n e m .  N a t o m i a s t  p o lec am y  u w a d ze  naszyci)  c z łonków ,  że w n a j ­
b l iż s z y c h  d n i ą c h  s ty c z n ia  r. b. u k a^eg i .ę ,  o r g a n  polskiego z w i ą z k u  z a w o ­
d ow ego  r o b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  ż e j j z n e g ^  p. t. „ W iad o m o śc i  Robotnicze**, 
w y d a n y  sk a ran iem  tęgoż  z w iąz k u ” . P ow yższe  o św ia d c ze n ie  p o d p isa l i  pe i-  
n o m ę c ń jc y  so s n o w ieck ieg o  o d d z ia łu  ' ęąiiięńionego z w ią z k u  D u re ń  J.  <jsą- 

. j j e w s k i , ' j l  P o r u b a ,  S. Konieczko ,  J.  W a rzcc j ia ,  J.  Konieczko ,  M. B en d k o w - 
^Ki, M. NÓ'w‘ak.

— Z L  o d z i. V,; o s t a t n i e j  c z a s a c h  w śró d  f a b r y k a n t ó w  lódzk ięh ,  
n ie^m ogM iycli  o czy w iśc ie  p rzeb o leć  z n ie s ie n ia  s t a n u  w o jen n eg o ,  o d b y w a



się  u s i l n a  a g i t a c j a ,  m a j ą c a  n a  ce lu  u tw o rz en ie  z -Lodz>i, Z g ie r z a  i P a b j a -  
nńe oddz ie lnego  „ g r a d o n a c z a l s tw a “ a z y l i  o d rę b n eg o  z a rz ą d u  • a d m in i s t r a ­
cy jn e g o .  J a k o  m o ty w  podaw;ąńg s ą 'n i e d o g o d n o ś c i ,  -w ynika jące  z za leżń o -  

iśe i  a d m i n f s t r u c y j n ę j , Łodzi 04 P io t r k o w a .  i s t o t n ą  j e d n a k  p rz y c z y n ą  j e s t  
t ę s k n o ta  f a b r y k a n t ó w  do ,p i l n e j  w ła d z y 11, re z y d u ją c e j  w m ie j^ M  W .śp ra -  
w ib^te j  f a b r y k a n c i  o d b y w a j^ c .^ ą g te  n a r a d y . 'O b e c n y  n i e j e d n e j  z n ic h  gen. 
Kaz.hakow, k t ó r y  o b ieca ł  p o p r z e ć  s p r a w ę  u tw o r z e n ia  ? ,g iadonaózaX stw al‘ 
w.obęc w y ższy ch  w ła d z  w P e te r s b u rg u ,  .p rz e d s t a w i !  w a r u n k i , ,  n a  j a k i c n  
władze!,te  z g o d z i ły b y  s ię  n a  u c z y n ie n ie  z a d o S B S |c z e n B m  łólł jifdch f a b r y ­
k a n tó w .  M ian o w ic ie  r ząd .  o b l ic z a j ą c  k o sz ty  u t r z y m a n i a  przyśz-.(ego,hgx;a- 
d o n a c z a i ś tw a "  n a  120'Jpoitjrb., o św ia d c zy ł ,  że ne^ cel  t e n  n ic  n ie .w y z n a c z y  
z sum  s k a r b o w y c h  i żąda ,  zięby k o s z ty  b y ł y  p o p y  te  pwspsŁi s a m y e b  f a ­
b ry k a n tó w ,  k t ó r z y  p o w in n i  z a g w a r a n to w a ć  c o ro cz n e  w y p ła c a n ie  powyzX 
sze j  s u m y  w ciągu. 10 l a t . ^ o n o b p o  f a b r y k a n c i  w obec  k o r z y ś c i  sp o d z ie ­
w a n y c h  ed  u r z e c z y w is tn i e n ia  p r o j e k t u  „ g ra ( 'o n ac-źa ls tw a^  g o to w i  s ą  żł*o- 
ż y ę - ż ą d a n e  g w a ra n c je .  W  lu ty m  c lepufac ja  f a b r y k a n t ó w  m a  z a w ie ś ć ,  do 
P e t e r s b u r g a  m e m o r j a ^ w  tej  sp ra w ie  i p rz e d s ta w ić  go p^ezęsąwi^ R a d y  
mini.stró'w S to ly p in o w i.  F a b r y k a n c i  sp o d z iew a ją  ś j ę k ^ e u , i g r a d o n a c z a l n i -  
k i e m “ mianowanym z o s t a n i e  ffrejń. K ą zn a k o w .— W o b ec  'u s t ą p i e n i a  gien. Ka- 
znafyowa z u rz ę d u  n a c z ę ln ik a )  o c h ru n y  gub .  P io t rk o w sk ie j ; ,  f a b r y k a n c i  
łó d z c y  w y d a l i  n a  j t g q - c z e ś ć  u c z t ę .p o ż e g n a ln ą , ,  k t ó / a  odbyta,  si,j w. flali 
G r a n d f ^ i c t e lu .  Ż g ro m a d z i - lo - ś ję , oTęoło 100 osó.b. N a s t r ó j  n a  u czc ie  tej  p a ­
n o w a ł  p o d o b n o  'liarcfyo serJd^eW yą^rze trnaw iano  i ć to a s lo w a i io  w j ę z y k u  

j j i e m i e ę k i m .  w  k tó ry m  J r t l ż  o dpow iada ł  g i e n e r a ł  Kaznakow. W y g a ­
s i l i  t o a s ty  ]). p. K aro l  H c b t j l f k r .  b a r o n  J u l j o n  E s f l i t z S  i d y r ę jd o r  
F ra n c iszek ,  SąbimmeT. Jjkiwey d z iękow ali  g ic n e rą to w i  Koznako^yowi za  
u s p o k o je n ie  ifcodzi: g i a p p r a ł - m a ję r  K a m a k o r . , r iziękujśjr z a . to a s ty ,  o ś w ia d ­
czy ł .  m ię d z y  in n em i,  że p rz e m y s łg w e y  byli  t ą  s i lą ,  na któr.ęj, s ję  cjpiąrat. 
u s p o k a j a j ą c  Ł ó d ź  J a k  doijpsi  „N^u,d L odzc r  Z eiłungR  s t k j ł b y l  zashiw joiyy 
w podlęowę; po p ra w e j  ifcęiP g icn tf ra la  J fa zn a k u w a  s ied z ia ł  p. J u l j a n  Hein- 
tzel,  a po  lewej p. K aro l  S ch e ib le r .  B y l i  tak ż e  n a  ojj.ęedztó p . K .  Mauryzcy  ̂
P o z n a p s k i ,  J a k ó b  H ertz  i r a d n y  m ia s f a  p. M. l a k i e r n i k .  Ze s t r o n y  p rz e d - 
s t a w ie fe j i  w ła d z  u c ze s tn ic z y l i  p r e z y d e n t  ir .  .Łodzi PieńkpyyśRi. n a c z e ln ik  
ż^n d a rm s i j i .Ł i lo b a c z ę w '  (k tó ry ,  j a l l d o m o s l y  g a z a jy  w a r sz aw ą ln e ,  m a  być  
m ia n o w a n y  n ą d ze ln ik ićm  o S r s a y  w Y ra rrzaw ie^  w m ie jsce  pu łk .  Z a w a r -  
z in a ,  p r z ę b o s z o ń ^ o  ,do M o sk w y ] ,ę p c i i e m a js tc r  R ie z ą j ro w .— p is m a  łódzk ie  
doniosłym, ijg g ro n o  w y b i tn ie j s z y c h , , - f a b r y k a n tó w - ,' łódzk ich  z p. K ąp o k m  
S c b e ib ie rc m  n a  czeljj, o f ia row ało  1.2,OGu rb. j a k o  .fundusz zapomogowym (j j a  
wdojj ' i s i e ro t ,  po, z a b i ty c h  p o d czas  aalnuffiM ,w  Ł o d z i , l s t r a ­
wnikach p o l i c y jn y c h  i w y d z ia łu  '& n d a m e r j i .  Fu n e .u ff  Ten- f a b r y k a n c i  
z ło ż y l i  n a  ręce  g ien .  K azn u k o w a ,  k t ó r y  p r z e s i a ł  go  p o l ic m a j s t r o w i  m. 
Lodzi  z p o lec en i  m użyOTGŁej s u m y  n a  cel  yyskążany.

— A 1 k o 1) o i i z ni w ś r.ó d m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  w Ł  o (Pz i. 
Z a r z ą d z o n a  prfetffi r t -ra  S k a l s k ie g o  a n k ie t a  w s p r a w ię  rozpow szcch-  
n i a n i a  u ż y e i ą  a lk o h o lu  w ś ró d  młójlz iaży  s z k o f ł W w  Ł o d z i  w ykazana ,  że n a  
n a  0,132 dzieci pici  o b o jg a  (3,931 ch łopców , 2,218 dz iew cząt)  p ie rw s z y c h  
p i je  3.089^czymli 78,4 proc.,  d r i ig ic h  zaś  — 1,77©,' wżyli 7 9 S * p ro c .  A n k ie ta  
ta  n ie  jest* c a ł k o w i t a  i o r o w a d t j f S & g f c i o  daiej.,  P a s t o r  Gundlaoh  z o b o ­
w ią za ł  sio d o s t a r c z y ć  d a n y c h ,  do tyra% «ych  2<',000 dzTeói z po*złi ŁoćrA.

— D u m a  p a*ń s t. w o w a. W  W agu u b iP g t ś j  ses j i  D uniy  p a ń s t w o ­
we.) z l i c z  by 440 b ę d ą c y c h  w je j  ro zw ażan iu  p ro je k tó w  u s ta w  ó d aw d zy cn  64 
u z n an o ,  5 u c b y lo n o V  2'2 zwroijóno m in is t ro m  njmąfsj a r t .  4 7 'b rg a n iz a c j i  D um y,  

. l a  p r z y g o to w a n o  do r o z w a ż a n ia , ‘32£Tznajdiije  ale w ro z w a ż a n iu  k o m is j i ,  
n a d  t rze m a  ro zp o czę to  o b r a d y  n a  o g ó ln y m  z eb ra n iu .  Po s ło w ie  w n ie ś l i  10
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w n i o s k ó w ^ ś t a w o d a w d i r r o h ,  11 in te rp e la c j i .  1 sp ra w ę .  Z a l e g ło ś c i  d u m sk ie  
s i a n o w i ą  b a rd z o  zna-Uźną'cyfrę,  m ian o w ic ie  óko ło  400 p r o je k tó w  u s t a w o ­
d a w c z y c h  je s zc ze  n ie ro z p a t rz o n y c l i .  Z in te rp e la c j i ,  w n ie s io n y c h  do Duręy, 
*19 j t j f f iB e  n ie  r o z p a t r y w a n a 'n a w e t  w k o m is ja c h ,  9 i n t e r p e l a c j i  z a ś  z o ­
s t a ło  w p ra w d z ie  r o z p a t r z o n y c h  prźbz  k o m is je ,  a le  je s z c z e  n ie  w e sz ły  pod 
o b r a d y  Dum y. N ie k tó r e  z n ich  s ć j p r z e s i a r z a l e  i u t r a c i ł y  j u ż  w sze lk ie  z n a ­
czen ie .

—  Z j p f z  d p r  z e c  i w a  1 k o h  o 1 i c z n  y w P  e t  e f  s b  u  r  g  i.. Do 
z ja zd u  tego ,  k t ó r y ó t w a f t . y  zostafflw d. 10 's ty c z n ia ,  g o t o w a ły  s ię  r o b o tn i  
©ze* zw iązk i  zawÓdowe i o p r a c o w a ły  sz e re g  r e fe r a tó w  w k w e s t j i  roźjjo- 
w szech n ie r i ia  a lk o h o l izm u '  w ś ró d  robotnikó*w. U rz ąd z o n a  a n k ie t a  w j e d ­
n y m  F W B J b W g u  o b ję fą  p rzesz ło  2,000 z o r g a n iz o w a n y c h  ro b o tn ik ó w .  J e ­
d n a k o w o ż  zw iązk i  za\vodowe n ie  z o s t a ł y  na  z jazd  dopuszczone :  z a b ro n io n o  
im  p o s y ł a n ia  sw y ch  d e le g a tó w  pod g r o ź n ą  z a m k n ię c ia  zw iązków .

—  '-Z a m k n i ę c i"ó z w i ą z k ó w*z a w o d o  w y  c li. W Je k a te H n o -  
s i a w iu  z p o lecen ia  władłż z a m k n i ę ć  'zostały zw iązk i  zaw o d o w e  p ra co w n i-  
k&j#: h a n d lo w y c h , ' ' t r a n z y t o w y c h ,  p ickhó^kic l i .  f a r m a c e u tó w  i p r a c o w n i ­
ków  t a r t a k ó w 1 p o d m ie jsk ich .

— Z a m  k n  i gk;*i e k o o p e h  a  t  y  w y  r o b o t n i  Mr-słj. Z fiózpo • 
r z ą d z e n ia  m in i s t e r ju m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a m k n i ę t y  z o s ta ł  w P e t e r s ­
b u r g u  ,,Z w iąz ek  r o b o tn k - z y ” , b ę d ą c y l f e d n y m  z n a jw ię k s z y c h  stdwhifeyszeń 
^ s i l j ld M e lc z y c l i ,  g d y ż  liczy] 8,000 cz ło n k ó w  i ro z p o rz ą d z a !  19 sk le p am i  
spóŹywUzemi w P e te r s b u r g u .  Z arzó d o w i  Z w iązku  polBćbno z w o łać  ' 'ogólne 
o b r a n i e  c z ło n k ó w  d l a  l ik w id a c j i  in te re só w  s to w a rz y s z e n ia .  Zw iązek  n ie  
m ia ł  n ic  w sp ó ln eg o  z p o l i ty k ą ,  p rzec iw n ie ,  k ie ro w n ik a m i  je g o  Dyli ludzie ,  
zn ie ch ę c en i  do p o l i ty k i  i p a r t j i  p o l i t y c z n y c h .  Mimo to s z y b k i  rozwój 
z w ią z k u  u s p o s o b i ł  d l a ń  a d m in i s t r a c ję  b a rd z o  pode jrz liw ie .  J u ż ' w  r. 1908 
w ła d z e  z a c z ę ł y  s to s o w a ć  n a j r o z m a i ts z a  re p re s je  w z g lęd o i rT s to w arzy szen ia .  
co p o d k o p a io  j e g o  b y t .  Po  u p ły w ®  ro k u  p o z o s ta ło  j u ż  ty lk o  8 sk lepów . 
M ty c h ” d n i a c h  n a s t ą p i ć  m a o s ta tŚ c z n a  l ik w id a c ja  r o k u ją c e g o  z p o c z ą tk u  
świBtńe n a d f t ę jn ^ ę o w a r z y s z e n i a .

—  A r e s '  z, i  w y d a w c y  p i s m a  ,,B y 1 o j  e‘-. W  B o r iso g l ie b sk u  
na; '-giełdzie  a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  z n a n y  k up iec ,  w ła śc ic ie l  m ły n ó w ,  m i i jo n e r  
Miagkow, b y ł y  w y d a w c a  , .B y lo je“ , re d ag o w a n e g o  przez  Burcewaf*w czasie  

'•gd>, lysipo  w y c h o d z i ło  l e g a ln ie  w P e t e r s b u r g u .  M. o s k a r ż o n y  j e s t  o Joże- 
n ie ^ p łe n ię d z y  n a  w y d a w n ic tw a  e se ro w sk ie .  AV ro d z in n y m  m iąśc ie  c ie sz y  
s ię  on w ie lk ą  p o p u l a r n o ś k i i i p n a  budow ę dom u lud o w eg o  o f ia row a ł  10000U 
rl). K o m ite t  g i e ld o w j '  p b s ł a ł  do n r n i s t r a  h a n d lu  i p rz e m y s łu  T im a sz o w a  
p r o t e s t  p rzec iw k o  a f reśz tow an iu  jegfr f e lo n k a  p o d c za s  z e b r a n i a  h ie idow e-  
gft: (${. M.“).

S P R O S T O W A N IE .

W j S t y k u l e  K m ic ic a  „ B u rz g  ócl W s c h o d u “ (A» 3 r. bie;ż.— str .  TC) b l e ­
d n i e - w y d ru k o w a n o ,  źe zw o łan ie  p a H a m  j u t u  c h iń s k ie g o  j e ą t  z ap o w ied z ian e  
n ą  r.  1910. W n y o ę i c  p a r l a m e n t  m a  b y ć  z w o ła n y  za  l a t  9, o ile n a t u r a l n i e  
l i S i s k  zdoiu  n ie  z m u s i  raą i ju  do p r z y ś p ie s z e n ia  sp e łn ie n ia  swej o b ie tn icy .  
Ob(łcipi,er.}stnijejią  w C h in a c h  ty lk o  z g r o m a d z e n ia  p ro w in c jo n a ln e ,  pow ołane  
do żypia, w celu  p r z y g o to w a n i a  lndiip&ci do^życia  k o n s ty tu c y jn e g o .
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Adam Mickiewicz.
3 > ^ E  —

C ią g  d a ls z y .

Oto dla  p r z y k ła d u  d w a  ta k ie  s o n f e ^  ■

S T E P Y  A K E K M A N U

W p ł y n ą ł e m  n a  s u c h e g o  p rz e s tw ó r '  oceanu .
W ó z  nuitaa  się w z ie lo n ąś^  i j a k  łó d k a  brodz i 
W ś ró d  fali ł ą k  s z u m iący ch *  w ś ró d  k w ia tó w  p o w o d z i ,  
O m ijam  k n rą lo w e  o s t ro w y  b u rzan u . . .
J u ż  m r o k  ,ząpada, ni g u m *  drog i,  n i k u rh a n u ;
P a t r z ę  w n ie b o , .g w ia z d - ^ z u k a m  p rz e w o d n ik ó w  łodzi. 
T a m  zda ła  b ły s z c z y  obłę/l$Ktam j u t r z e n k a  w sch o d z i .
To b ły s z c z y  D n ie s t r ,  t o  w esz ła  la m p a  A k e rm a n u . . .  
S tó jm y!..  J a k  cicho!.. S ły szę  c i ą g n ą c e  żóraw ie , 
K tó ry c h b y  n ie  d o ś c i g ł t j ż r e n i c e  sokola .
S łyszę , k ę d y  s ię  m o ty l  ko łysze  nil t r a w ie ,  fV 
K ę d y  w ą ż  ś l i s k ą  p ie r s i ą  d o ty k a  się  żioła...
W  ta k ie j  c iszy  t a k  u ch o  n h tę ż a m  c iek aw ie ,
Że s ły s z a łb y m  g łos ' z L itw y .. .  Jedźm y!.,  n ik t  n ie  w oła ł

A  oto  d ru g i  lam e t

B U R Z A .

Z d a r to  żag le , s t e r  p r y s n ą ł ,  r y k  w ód , s z u m  zaw iei,  
G łosy  t rw o ż n e j  g ro m a d y ,  p o m p  z ło w ie sz c z e  ję k i ,  
O s ta tn ie  l in y  m ą jtK om  w y r w a ły  się  z ręk i ,
S łońce  k rw a w o ,  zachodzi, z n ie m  r e s z t a  nadz ie i. . ,  
W i c h e r  z t r y u m f e m  zaw ył; a n a  m o k r e  g ó r y P 1 
W z n o s z ą c e  s ię  p i ę t r a m i  z m o rs k ie g o ,  o d m ę tu ,
W s tą p i ł  g ie n ju s z  ś m ie rc i  i s z e d ł  do o k rę tu ,
J a k  żo łn ie rz  s z t u r m u j ą c y  w  p o ła m a n e  m u ry .
Gi leżą  n ap ó ł  m a r tw i ,  ów  za łam ał d łoni ts,
T e n  w  o b ję c ia  p rz y ja c ió ł ,  ż e g n a ją c  się, pada .
Ci m o d lą  się p rz e d  ś m ie rc ią ,  a b y  ś m ie rć  odt g nać ;  
J e d e n  p o d ró ż n y  gj.edział w  m ilczen iu  n a  s t ro n ie ,  V 
I po m y śla ł ;  szczęś l iw y ,  k to  s iły  p o s t r a d a ,
A lbo  m odlić  się  u m ie ,  lu b  m a  się,-z k im  żegnać.,..
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N a jb a rd z ie j  j e d n a k  u tk w i ł  w  pam ięc i  n a r o d u  p o em a t ,  
p is a n y  pi zez M ick iew icza  n a  w y g n a n iu  równik;/, j a k  „ G ra ­
ży n a "  '/ dz ie jów  L i tw y  zffcaerpmęt.y , pod t y tu ł e m  „ K o n rad  
W a l le n ro d " .  B o h a te r e m  p o e m a tu  j e s t  m iony  L i iw in ,  k tó r y  
d z ieck iem  zos ta ł  p o r w a n y  przez K rzy żak ó w , u n ic h  się  w y ­
ch o w a ł  i n a u c z y ł  r y c e r s k i e g o  " rz e m io s ła .  Po d o jśc iu  do lat 
m łodz ieńczych  A lf  ( ta k  s ię  ów  L i tw in  nazyw ał)  za  n a m o w ą  
p r z y ja c ie la  sw ego , s ta r e g o  W  aj do lo ty  (p ie śn ia rza  l i te w sk ie g o )  
u c ie k a  n a  L i tw ę  i żeni się z c ó rk ą  k s ię c ia  K ie js tu ta ,  Alei o n4~ 
W k r ó tc e  po ich  ś lu b ie  K rz y ż a c y  z n o w u  w p a d a ją  n a  L i tw ę ,  
p u s to s z ą c  k ra j  n ie l i to śc iw ie .  Alf widzi n iem o ż l iw o ść  z w y ­
c ię s tw a  w o tw a r ty m  bo ju  i p r z e d s ię b ie rz e  p lan  s t r a s z l iw e j  
z e m s ty .  Z n ika  z L i tw y ,  potzucatfefnę  i ro dz inę  i p r z e p a d a  bez  
w ieśc i .

Pu ja ta c h  k i lk u n a s tu  w s to l ic y  K rzy żak ó w  U a lb o rg u  
zna laz ł  s ię  t a je m n ic z y  rtfćSP-z,- K o n ra d  W a le n ro d ,  co

S ła w ą  n a p e łn i ł  z a g r a n ic z n e  dom y.
Czy M a u ró w  śc ig a ł  n a  k a s ty l s k ic h  g ó rach  
C zy  O t to m a n a  przez m o rs k ie  o d m ę ty ,
W  b i tw a c h  na. czele, p ie r w s z y  h \ l n a m u r a c h ,  
P m r w s z y  z a h a c z a ł  p o h ań o ó w  oky.ęty,
A n ar  tu r n i e j a c h  sko.ro w s tą p i ł  w sz ra n k i ,  
yJe^eli r a c z y ł  p rzy łb icę  ods łon ić  

I N i k t  s ię  n ie  w aży ł  mii o s t r e  z nim goni.ó.
P ie r w s z e  mu zaw sze  u s t ę p u j ą c  w iank i .

Otóż teg o  to  ta j e m n ic z e g o  ry ce rza ,  su ro w eg o ,  n ®  z n a ­
ją c e g o  in n e j  p rzy jaźn i ,  j a k  ze s t a r y m  m n ic h e m , H a łb an e tn ,  
k t ó r y  z nim  p rzy b y ł ,  K rz , \żacy  o b ie r a ją  m i s t r z e m  w ie lk im . 
D o  w y b o ru  j e g o  p rz y c z y n i ł  ąlę PIalban, k t ó r y  u s ły sz a ł  im ię  
K o n ra d a ,  w ym ów ibjne p rz e z  J ą j e m n ic z ą  puste ln icę , ,  z a m u r o ­
w a n ą  w  w ieży  p o b l izk ie j  p r z e d  k i lk u  l a ły b y

O b ra n y  m is t rz e m ,  K o n ra d  d z iw aczn ie  j a k o ś  p o s tę p u je :

S t a r y  p o rząd ttk  w y w r a c a  opacznie ,
W oła, że Z akon  z ś w ię ty c h  w y szed ł  k a rb ó w ,
Ż ®  b ra c ia  g w a tc ą  p rz y s ię ż o n e  ś luby :

. M ód lm y  się  woła, w y r z e c z m y  się  s k a rb ó w .  
* i S k u k a j m \  w c n o ta c h  i p o k o ju  e lduby .

N a r z u c a  p o s ty ,  p i k u # ,  Ciężary,
U c iech ,  w y g o d y  n ie w in n e j  z ap rz e cz a .
L a d a  g rzech  ś c ig a  n a js ro ż sz e m i  k a r y ,
P o d z ie m n y c h  lochów? w y g n a n ia  i miec-za.
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N a to m ia s t ,  Ćó w i e i z ć r  chodz i  on p o d  w j a j e m n i c z e j  
p u s te ln ic y .  Z rozrYitnc icl? d o w ia d u j  o m y  ''ślę, że W a le n ro d e m  
j e s t  w ła ś n ie  Alf, a t a j e m n ic z ą  'p u s te ln ic ą  A ld o n a ,  wiec-znio 
d oń  tę s k n ią c a .

T y m c z a s e m  zSnosi s ię  n a  w o jnę  zj L i tw ą .  Ze w s z y s t ­
k ic h  s t r o n  c ią g n ą  K rz y ż a k o m  posiłk i .  D la  p r z y b y ły c h  r y c e ­
r z y  K o n ra d  w y p r a w ia  u c z t? !  p o d c z a s  n ie j  m n ich  H a iban . 
p r z e b r a n y  za  i i te w s ld e g o  w ąjde lo tę ,  o p ie w a  h is fo r ję  Alfa, 
K o n ra d a  i A ldony ,  p o p r z e d z a ją c  j ą  p ą t r j a t y e z n ą  Arijsnką 
o p ieśn i ,  co po u p a d k u  o j c z y z n y  j e s |  A.y

a r k ą  p r z y m ie rz a  
M iędzy  d a w n p m i i m ło d sze ra i  la ty ;
W  to b ie  lud  s k ła d a  b ro ń  sw eg o  ry c e rz a , ,
S w y c h  m yś li  p r z ę d z ę  i s w y c h  . u c z u ć .k w i a t y .
A rko!  t y ś  ż a d n y m  ni K ł a m a n a  c iosem ,
P ■'ki ci,ę w ła s n y  tw ą j  lud n ie  zn iew aży :
0  p ieśn i  g m in n a ,  t y  s to isz  n a  s t r a ż y  
Xarod-owiigo] p a m ią t e k  Kościoła...

--,PI unimi w y g r y z i e  m a lo w an e  dzie je ;
S k a r b y ,  m ieczow i o p u s t o s z ą  z łodzie je :
P ie s / i  u.jdzi(V-cało! t łu m  ludzi obiegaj;
A  je ś l i  p o d łą  d u sze  nic u m ie ją  
K a r m ić  j ą  ża lem  i p o i ć 1 n a d z ie ją .
U c ie k a  w góry-Jijdo,'g ru z ó w  p rz y le g a ,
1 s t a m t ą d  d a w n e  opow iada- czasyc..,

Opowie,ęziawr| z y  rlzi(ę,]e Ąlfa i A ld o n y ,  z a k o ń c z a n e  p r z y ­
s ię g ą  Alfa, że z g u b i  K rz y ż a k ó w , W a jd e lo ta  zw raca ,"s ię  do 
KoniAda:

A lf  z wajdelp^ąj p o jech a ł .  D otąd  n ic  (,».nicb nie s ły ch ać ,
Biada, bi-ada!_j"jeż,eli dpt,ąd n ie  sp e łn i ł  p rz y s ię g i :
Je tś,ii , ty le  p o św ię c i  i i d la  m c z e g o  po św ięc i ł .
P r z y s z ło ś ć  r e s z t ę  pokaże...

K o n ra d ,  z a g r z a n y  p ieśn ią ,  z r y w a  się, o d p o w ia d a  ba l lad ą  
h i s z p a ń s k ą ,  j a k  to  k ró l  M aurów , A lm a n z o r ,  z d ra d z ie c k o  
w s z c z e p i ł  w  z w y c ig s lo o h  H is z p a n ó w  z a r a z ę  m o ro w ą , i w y ­
r u s z a  w k r ó tc e  n a  w ojnę.

W o jn a  z a k o ń c z y ła  ś ię  s t r a s z l iw ą  k i ę ś k ą  K rz jfeak ó w  
z p o w o d u  z d r a d y  w ie lk i e g o  m H trz a .  Z pl&Lu b o ju  w r a c a  
K onrad , a za  n im  p u łk i  k rz y ż a c k ie .
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A ch  s a m  ielw w id o k  zd ra d z i!  t a je m n ic ę !
B ie g ą  b e z ła d n ie ,  w z a s p a c h  ś n ie g u  toną ,
W a lą  się, d e p c ą ,  j a k  pnHłfc] ovv;ady 
W  c ia s n y m  n a c z y n i u  g in ą c e  nęspołu ;
P n ą  się  po t ru p a c h ,  n im  now e g r o m a d y  
D ź w ig n io n y c h  z n o w u  p o t r ą c ą  do dołu...
... N a d  ich o czym tF In iroźna  śm ie rć  w is ia ła ,
H a r p i j a 'g ł o d u  ich l ic a  w y śsa ła .
T u  s łu c h a ć  t r ą b y  l i t e w s k ie j  pogoni,
T a m  w ic h e r  t d c z y  k łą b  ś n ie g u  po błoni,
O podal w y je  c h u d a  p s ó w  g r o m a d a  
A  n a d  g ł o d a m i  -k r ą ż ą  k r u k ó w  stada .. .

S a m  z a ś  K o n ra d  po d łu g im  r o z s t a n i u  ś p i e s z y  do Al- 
u o n y - p u s t e ln i c y ,  k t ó r ą  c h c e  w y d o b y ć  z w ieży  i w r a c a ć  do 
L i tw y :  cel j e g o  ż y c ia  o s i ą g n ię ty — za k o n  z ła m a n y :

T ra f i łe m  w  s e r c e  s tu g ło w e j  p o c z w a r y  
S t r a w io n e  s k a r b y — ź ró d ła  ic h  p o tęg i ,
Z g o r z a ły ^ m ia s ta ,  morze! k r w i  w yc iek ło .
J a m  to  u c z y n i ł ;  d o p e łn i ł  p rz y s ię g i ,
S t r a s z n i e j s z e j  z e m s t y  n ie  w y m y ś l i  p iek ło .

A ld o n a  j e d n a k  n ie  ch c e  je c h a ć ,  n ie  c h c e  p s u ć  w s p o m ­
n ień  p i ę k n e j  m łodośc i  ż y c ie m  d w o jg a  s t a r y c h  s t e r a n y c h  
c ie rp ie n ia m i  ludzi.  K o n ra d  odchodzi. C z y h a  n a ń  s ą d  t a j e m ­
ny . Z d ra d ę  j e g o  o d k r y to  i s p i s k o w c y  sk a z a l i  z d r a j c ę  n a  
śm ie rć .  K o n ra d  ż e g n a  s ię  z H a lb a n e m , k t ó r y  c h c e  go p r z e ­
ż y ć ; ' a b y  g ło s ić  s ła w ę  j e g o  c z y n u  n a  L itw ie .

G dzie  n ie  do b ieg ę ,  p ia ś ń  m o ja  doleci... .
B a r d  d la  r y c e r z y  w  b i tw a c h ,  a n ie w ia s t a  
B ęd z ie  j ą  w d o m u  śp ie w a ć  d ła  s w y c h  dz iec i ,  
B ędzie  j ą  ś p ie w a ć  i k ie d y ś  w  p r z y s z ło ś c i ,
Z te j  p ie ś n i  w s ta n ie  m ś c ic ie l  n a s z y c h  kośc i.

J . Grabiec.

(D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i ) .


